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897 | |= | Do Pana 
| STANISŁAWA PATKA, 
Es CZESC URZĘDOWA. PATKE 
' od E- Mianuję Pana Ministrem spraw Zagra- 
| Monitor Polski ogłssza następujące | Niesnyeh. 
5 biama : £ W Naczelnik Państwa: 
jeją | e Do Pana Jósef Piłsudski w. r. 
iw LEOPOLDA SKULSKIEGO, Prezydent Ministrów : 
się Prezydenta Ministrów Leopold Skulski w. r. 
yk w Warszawie. Warszawa-Bslweder, 16 grudnia 1919. 
ono Na wniosek Pana powołojg p. Stanisła- 
wia” |Wa Patka na urząd Ministra spraw zagrani- 


wnych. Równocześnie zwalniam p. dr. Wła- 
sta“ | dysława Wróblewskiego, podsekretarza stanu 
nnf | Prezydyum Rady Ministrów, z tymerasowego 


930 Kierownictwa tego Ministerstwa, 
| Naczelnik Państwa : 
Jósef Piłsudski w. r. 
Prezydent Ministrów : 
16% Leopold Skulski w. r. 


Warszawa-Belweder, 16 grudnia 1919 


Do Pana r 
DR. WŁADYSŁAWA WRÓBLEWSKIEGO, 
= | Podsekretarza stanu Prezydyum Bady Mini- 
strów 
w Warszawie, 
Na urząd Ministra spraw sagrani- 
| nych powołuję Pana Stanisława Patka, 
Wobec czego zwalniam Pana z dotychozaso- 
| Wego kierownietwa Ministerstwa spraw za- 
raniesnych. 
Naczelnik Państwa : 
i Józef Piłsudski w. r. 
? Prezydent Ministrów : 


di Leopold Skulski w. r. 
l Warszawa-Belweder, 16 grudnia 1910. 
i | — 


Naczelnik Państwa postanowisniem z 
16 grudnia 1919 zwolnił dr. Stanisława 
Stefczyka na własną jego prośbąjze stanowiska 
Prexesa głównego Urzędu ziemskiego. 


z frontów. 


Kemunikat 


Warszawskiege sztaku generalnego 
z dnia 18 grudnia 1919 


Fromt litewsko - białoruski: 
Na odcinkv między Dźwińskiem a Krasła- 
wkiem odparliśmy atak nieprzyjacieleki. Na 
raszcie frontu silna wymiana strzałów kara- 
binowych i obustronna działalność artyleryi. 


Front wołyński: Oddziały nasze 
rozbiły śmiałym wypadem nieprzyjaciela w 
okolicy Kulessy biorąe kilkudziesięciu jeńców 
i karabiny maszynowe. 


Zastępca szefa sztabu gener, : 
pułk, Haller, 


Ceny egzioszeń 
takelaryczny i liczbowy 


miacy monpaz. 
w Dzienniku 


Exposé P, Prezydenta Ministrów. 


„Na wczorzjszem posiedzeniu Sejmu po 
mowie Marszałka Trąmpezyńskiego zabrał 
głos P, Prezydent Ministrów Skulski, 
który przemówił w te słowa: 

Uchybiłbymź z pewnością moim obo- 
wiązkom, gdybym obejmując kierownictwo 
Rady Ministrów Rzeczypospolitej, nie zaczął 


od słożenia wyrazów wysokiej esci i uanania 
mem snakomiiemu poprzednikowi Ignacem« 
Paderewskiemu. 


Są to uczucia, nie tylko moje własne, 
podziela je Naezelnik Państwa, podziela je 
naród eały. Ignacy Paderewski ustąpił z u- 
rzędu — miejmy ufność, że nie z dalsz:j 
pracy dla dobra Ojezyzny. Człowiek ów, któ- 
rego Razwisko najdalsza potomność wymie- 
niać będzie jako jednego z najczystszych, 
najszlachetniejszych, najbardziej zasłażonych 
w Polsee. Trudno mi było zdecydować się 
na objęcia po nim tego wybitnego stano- 
wiska. Ogrom zadań jakie ma do spełnienia 
P:ństwo przy zaspokojeniu wielkich a nie- 
kiedy niemożliwych do saspokojenia, chociaż 
słusznych potrzeb szerokich may ludności, 


konieesność «cspolenia wszystkich sił narodu 
w momencie utrwalania granie Państwa, siłą 
raeczy narsucuy sie nowemu Raądowi, 


Jedynie dziś możliwy program, to pro- 
gram pozytywnej, solidarnej i twórczej pra- 
cy wewnętrznej, przejaw spokoju, godności 
a świadomości swoieh praw i obowiątków w 
zagranicznej polityce Państwa, 

W moim programie polityki wewnę- 
trznej 


Rząd Dędsie dążył do saspekojenia clemen- 
tarnych potrseb saerokich warstw ludności, 
do przeprowadzenia reform społecznych w 
duchu najszerzej pojętych reform demokra- 
tyesnych, do utworzenia i utrzymania za 
wszelką cenę rozporządzeń prawno-państwo- 
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Ogłoszenia urządo 
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stracya „Gazety D kiej*, Lwów, 
Beklana aanak ioral A. 


wych, do praktycznego, szezerego zastosowa- 
nia zasady równości wszystkich obywateli 
wobee prawa, aby żadne względy i wpły- 
wy nie śmiały i nie mogły zasady tej nad- 
werężyć, do podniesienia produkeyi rolnej 
i przemysłowej, do uporządkowania fiaan- 
sów Peństwa, do polepszenia administra- 
eyi I usunięcia z niej najdalej idącymi 
środkami niedbalstwa, przekupstwa i 
samowoli i nieugiętego zastosowsnia prawa 
względem tych wszystkich, którzy w życiu 
politycznem porządkowi państwowemu szko- 
do wyrządzili. W tych dążeaiaeh moich 
Bząd czuja się jednolity, Przychodzę do po- 
szezególnych działów gospodarki wewnętrznej. 
Najbliźszem zadaniem Rxądu 
w dsiedsinie aprowieacyi 
będzie energiczne Ściąganie kontyngentów 
zbożowych wewnątrz Państwa i podjęcie naj- 
usilniejszych starań w sprawie zakupu ziar- 
na i środków spożywczych za granieą. Współ- 
praca .i pomoe znanego przyjaciela Polaków 
Hoovera, któremu wdzięezność z tej trybuny 
ogłosić uważam za swój obowiązek, przyczy- 
ni się w znacznym stopniu do osiągnięcia 
zamierzonych eelów, W obecnym okresie 
braków należy usunąć wszystko æo jest zby- 
teczne. W skutek niedoboru środków spo- 
żywczych ludność pracująca wymaga opieki 
Bządu. Opieka ta będzie jej przez Rząd dana 
przes wprowadzenie właściwej potrzebom 
chwili opieki, wyrażającej się nie w podno- 
szeniu cen chleba, ale w pierwszym rzędzie 
przez pokrycie istniejącego niedoboru drogą 
wprowadzenia niezbędnej ilości żywności 
z zagranicy oraz swalczaniem lichwy. Mająe 
na widoku eel ostateczny, to jest osiągnięcie 
jek największej produkeyi w kraju. Rząd bę- 
dzie otaczać specyalną opieką tych, którzy 
przyczynili się do wytworzenia produktów 
t. j: klasę pracującą i raeye żywnościowe 
tych, których organizm wskutek wymogów 
praey fizyesnej potrzebuje intenzywniejszego 
odżywiania, będą większe od racyi normal, 
nej. W ścisłym zwiącku ze sprawą zaspoko, 


Jan Wiktor. 


W szczerem polu. | 


4 (Dokończenie). 


Oo chwilę zwracał na coś uwagę. 
| Warok mój za jego skinieniem latał po ró- 
E | painie, zaczepiał o szeregóły, rozwiewał głę- 
bie gęstwiny, a wydostawssy utajone barwy, 
JP Wgnienia, utrwalał w pamięci zebrane 
f: rażenia, 
Wjechaliómy w  cienisty las, Sosny 
| Olbrzymie, smukłe strzelały w niebiosa, jak- 
w tam ulatywał hymn niesiony rozszumia- 
Jmi konarami, Poza nim  rozciągnęła się 
„| Sadzonka kilkuletnia, Znów dalej pole etwar- 
boku zostawiliśmy orszak brzóz, drżą- 
«| Ych osik, esłaniających powiewem białych 
| apat wsgórki mogił, schronienia wieczyste 
| tedziecw tej ziemi. Ze wgłębień kapliczek 
| ostaci świętych prawie naprzeciw na Spo- 
| We wychodziły, Chłop przed każdą głowę 
aniał i żegusł i bił w piersi nabożnie. 
| a Mijaliśmy je wciąż, spotykając nowe 
cą o, Robielone wapn”m, obwieszone wień- 
| si, Na cokole zwykle bywał obra: za 
| łem, modlitwa czarnymi znakami wyryta 
| Strzelisty, u spodu nazwiska  „funóato- 
s Ì rok wzniesienia, Obok nich inna z 
ata, a wyciosane, aż Surowe w swej pro- 
R Niektóre zgrzybiałe zə starości już 
pagg oCBliły, jakby miały lada chwila przy- 
% rozwartemi ramionami do ziemi, by 
day cienąć ją do swych wysiębłych piersi, 
© Wyrosłe x nieońci, ze xbutwiełizny w 


krzepki, jędrny pień, znów w proch się roz- 
padły. U 
jakby miały ochłedzać, obmywać stopy utru- 


a | ||| 


— Nie dziwota, każdy się boi — rzu-] żeby nie było jakiego nieszczęścia — napo 


To nikt nie pogania — pytałem go, 


) 
dzonych krzyżów. Po zagonach lśniły rozło- j zaciekawiony tem zjawieniem koni bez wo- 
żone wstążeczki rzeczułek spadające drobne- | źnicy, 


mi kaskadami słonecznych strumieni. Wysy- 
pane kaczeńce na brzegu dosięgały wody, 
zatapiały swe korony ogniste w toni, tak 
jasnej jakby to nie woda płynęła, a skrze- 
nia złociste. Weiąż byliśmy w otoczeniu pól, 
Po szmerze gzorstkim przelatywał wiatr, 
zbierając drżenia liści, poszumy traw, śpiew 
świerszczy i pieśni pastusze, Oczy biegły 
po dolinie, po niwkach zieleni, po blasku 
wód, brały wrażenia spławione w słońcu i 
ze słońcem w daszę wzruszoną wciełały, 

Przerwało równinę obramienie zarośli, 
Zasłoniło zupełnie widnokrąg. Nagle się 
rozsunęło, jakby kotara, Ukazał się wóz bez | 
woźnicy. Szukałem go w pobliżu, sądząc, że 
może wnet wyjdzie skądś z chaszczyn, Niej 
było nikogo. Konie szły ze spuszezonymi 
łbami, nawet nie opędzając się przed chma- 
rami baków, tnących skórę z eałą zawzię: 
tością, Ciągnęły ostreżnie, powoli omijając 
przeszkody. Brzękły czasem łańcuchy, zađu- 
dniały koła na słotach korzeni i juź z nami 
zrównał się wóz, 

W lirerkach leżała trumna zbita z pro- 
stych desek. Na wieku rozpostarty krzyż, 
a na nim kilka zesehłych szpilek, kilka 
liści się rdzawiło, Drzewa je w lesie uro- 
niły, chege ukryć ubóstwe, choć tą skąpą 
cetyną. 

Chłop mój ówieknął silnie kilka razy 
batem. Szkapy jego porwały się z miejsca. 
Śnać chciał jak najprędzej minąć zaprzęg 
spotkany. 


— Kałdemu życie miłe. 

— Przecie to trumna, 

— Juźcić trumna. i 

— Więe cóż w tem tak straszaego ? 
Chłop zabobcennie coś poszepteł, 

— Boją się słego powietrza. 

— Jakto? 

— No, zarazy. Zła choroba, — niech 
ręka boska broni. Umierają ludzie. Od domu 
zaratonego wszyscy uciekają, Qzęsto mniema 
kto podać nawet wody. Umrze, to umrze, 
wstanie, to będzie żył. 

Oglądnął się poza siebie, 

— Widać dał ktoś konie, bo przecie 
musowo pochować, ale | drodze się prze- 
straszył i uciekł, nie dziwcta — mówił ni 
do mnie ni do siebie. 

— No pewnie.. nie dziwota... 

— Mote jaki parobok chudobny, nie 
miał nikogo, 

— Biedak bezdomny, bo któżby inny. 

I teraz dopiero, w tej chwili, przypo- 
mniał mi sią uśmiech i ostatnie ostrzeżenie 
dane przed odjózrdem w te strony przez le- 
karza elegancika, wystrzyżonego z zielonego 
żurnalu. 

— Proszę ino uważać, bo tyfusik pla- 
misty panuje, cholera i jeszez8 coś tam, 
napewno nie wiem. 

— Tak? — przeciągłe pytanie i dre- 
szczyk zimny po wszystkich ścierpniętych 
kościach. 

— Ostrożnie więc proszę, ostrożnie, 


podnóża wykłyskiwały źródełka, | cił mi przes ramię, wymachując biezyskiem. | minał aj rac 


— Ale nic strasznego — uspokajał, 

— A tam pan były bad 

— No, nie wzywali mnie, a zresstą 
ktoby się tłukł tyle kilometrów po tych 
drogach. 

araz ma widok trumny wyraźnie od- 
żyło całe mr » TĘ 

— Więc zaraza t Tozo wywołuje 
w ciemnych umysłach Lat ać Gi, ja 
pomyślałem tu, w szczerem polu, 

„|= Ale same trafią gdzie potrzeba, 
znajdą drogę — mówił chłop po chwili, 
jakby ch siebie i wszystkich usprawie- 
dłiwić. 

|  — fame zajdą, one jedyne... 
„= Poznają drogą niby głupie stwo- 
rzenia, i 

— No juźcić,.. niby głupie. 

Patrzyłem na prostą trumnę, na mie- 
zgrabny krzyż idący ponad ścierniskami, 
poon nieba, W pamięć wrył się 

ażdy sęczek, każda smuga hebla, każdy 

słój sosnowego drzewa, Widziałem wyrs- 
ziście rdzawe pierścienie obok płatów bieli 
a na nich przeźroczyste kropelki wysiąkłej 
żywicy. 

apni się wlókł ten jedyny po- 

rzeb, 

3 Patrzyłem długo, aż zniknął poza gę- 
stwiną, Ohybs anioł wiódł te konie, chyba 
anioł kładł skrzydła swej bieli na wieko, 
i ochraniał tę trumnę samotną.,, 


jenia elemantarnych potrzeb ludności i re- 
furm społecznych 


stoi polityka Raqdu 


Rrąd stojąc na stanowisku dotychczas osią- 
gniętych praw i swobód kias robotniczych 
zmierzać będzie do ieh konstytucyjnego za: 
gwarantowania oraz zapewkiemia odpowie- 
daiego przedstawicielstwa interesów. Dąte- 
niem Rządu będzie 


stworzenie nowoczesnego prawodawstwa 
roboczego 


zwłaszcza w dziedzinie ochrony pracy, ukez- 
pieczenia społecznego i organizacyi zawodo- 
wych. Rozumiejąc, że w różnych warstatach 
jest jeszcze niemożliwe danie praey wszyst- 
kim bezrobotnym, Rząd wyasygnuje odpo- 
wiednią sumę na zapomogi dla nich, prze- 
strzegając i kontr>lując, ażeby x zasiłków 
kortystali jedynie potrzebujący. Rząd stwier- 
dzając istniejący stan rzeczy popiera ustawę 
o 8 godzinnym dniu pracy i 46 godz. tygo- 
dniu pracy, (Na lewicy brawa), w tem przy- 
puszezeniu, ża przyjęcie tej zuszdy nie utru- 
dni przemysłowi nnszemu konkurencyi z in- 
nymi nasrodami przemysłowymi, W szeze: 
gólmości w sprawach robotniczych Rząd dą- 
"żyć będzie do ujednostajnienia prawodaw- 
stwa robotniczego i kodyfikacyi ustaw na 
obszarze całej Rzeczypospolitej, do których 
należy wprowadzenie w życie kas chorych, 
wniesienie do Sejmu ustawy o ubezpiecze- 
niach społecznych, o powszechnem zastoso- 
waniu kas rozjemeżych i zbisrowych umowach 
ra 

ż S Uea ubytek sił roboezych w kraju 
za zło konieczne, dążyć będziemy do 


rozciągnięcia opieki i kontroli nad emigracyą 
raesa roboóniczych 


poprawienia aprowizacyi, zaopatrzenia robo- 
tników w ubranie i obuwie, jak również oto- 
czenia opieką robotniczych kooperatyw spo- 
żywczych i wytwórczych, inetytueyj kultural- 
nych i oświatowych przez udzielanie odpo- 
wiednich pożyczek i zapomóg, popieranie 
akcyi budowania domów i kolonij robotni- 
czych będzie jednem x najpoważniejszych za- 
dań Rządu. 
Stojąc na stanowisku uchwał 


o reformie rolnej a 10 lipca b. r., 


Bząd dołoży starań, aby uczynić ją możliwie 
praktyczną do wykonania. Jak najdalej pój- 
dziemy w kierunku zadośćucżynienia bezrol- 
nym i małorolnym, nie nadwerężając jeduak 
niezbędaych podstaw produkcyj rolnych, by 
nie doprowadzić do zmarnowania wyników 
pracy, których istnienie jest niezbędne dla 
utrzyman a na wysokości poziomu kultury i 
produkcyi rolnej. Bząd przyjmuje na siebie 
obowiązek rozpoczęcia x wiosną roku przy- 
szłego parcelacyi na szeroką skalę, nie co- 
fając się przed przymusowym wykupem ziemi 
w tych okoliesch, gdzie Państwo w dostate- 
naj ilości jej nie posiada. Polska jako kraj 
rolniczy nie powinna cierpieć, nie powinna 
<mieć niedostatku. Rząd dołoży wszelsich sta- 
"ań, aby każda piędź ziemi zdatna do upra- 
wy ioli była jako źródło aprowizacyi nale- 
życie wyzyskana. W tym celu musi być usta- 
wa sejmowa z maja b, r. w całej pelei wy- 
konana. Rząd zawczasu: poczyni starania, 
ażeby dla uprawy i przygotowania wielkich 
«zby wywiady mańiem i R m. dynamika «-y- rolnych ma Wschodzie, były do 


ra 


rozporządzenia potrzebne maezyny rolnicze i 
odpowiednie maszyny robocze. 

Dia wszystkich gospodarstw rolnych, 
które tego potrzebować badą, Rząd zabiegać 
będzie o dostarezenie nawozów aztucznych, 
zboża do zasiawu, ziemniaków do sadzenia 
i dążyć do zwiększenia wydajności ziemi i 
zapewnienia rolnikom słusznych, lecz nie- 
przesadzonych należności xa pracę. Minister- 
stwo rolnictwa baczną uwsgę zwróci ma pod- 
niesienie hodowli bydła i koni, jak również 
na konieczność złagodzenia skutków ustawy o 
zapotrzebowaniach wojska i  bezwłocznego 
przyznania pewnego wynagrodzenia za do- 
starczone armii konie. Ministerstwo zajmie 
się również uregulowaniem spraw Serwiiuto- 
wych na całym obszarze te publiki, trzyma- 
jąc się zasad słuszności i potrzeb dobrej go- 
spodarki rolnej. 


W dziale robót publicanych, 


staje przed Rządem olbrzywie zadanie odbu- 
dowy kraju i to nie tylko jednostek gospo- 
daresych lesz dróg, mostów i gmachów pu- 
blicznych. Ustawę z 18 lipca b. r. o pomocy 
państwowej na odbudowę, która dotychczas 
nie została wykonana, Rząd bezwłocznie 
wprowadzi w życie i utrzyma w moey ustswę 
z 28 lutego b. r. Przedłożone będą Wyso- 
kiemu Sejmowi projekty ustaw o budowie i 
utrzymaniu dróg publicznych, o policyi dro- 
gowej wraz x programem budowy dróg 
zwłaszcza w b. zaborze rossyjszim gdzie 
środki komunikacyjne były w zaniedbaniu. 
W myśl ustawy z 9 lipca b. r. przystąpi 
Rząd w miarę możności finansowej Państwa 
do budowy kanałów żeglugowych oraz regu- 
lacyi rzek żeglugowych, przedewszystkiem 
regulscyi Wisły, do. budowy zbiorników wo- 
dnych celem wyzyskania siły wodnej poto- 
ków górskich, regulacyi wód niespławnych, 
obwałowania rzek, meliorscyi pierwszorzę- 
dnych, oprócz zamierzonego wykonania re- 
gulacyi lokalnych. W tym celu przedłożony 
będzie Wys, Sejmowi w myśl rezolucyi x 9 
lipca projek: ustawy wodnej, projekt o po- 
pieraniu publieznych przedsiębiorstw melio- 
racyjnych, oraz program regulacyi rzek nie- 
spławnych i melioracyi publicznych. 


Celem agaradzenia brakowi mieszkań 


w miastach przedłożony będzie Wysokiemu 
Sejmowi wniosek w sprawie budowy gma- 
chów publicznych i w misrę moźności wnio- 
ski uzupełniająca do ustawy z 1 sierpnia o 
funduszu mieszkaniowym w tym stosunku, 
ażeby kredyt z tego funduszu był dostępny 
również dla osób prywatnych. 


W dsiedzinie oświecenia 


będzie pierwszem zadaniem. Rządu przepro- 
wadzenie reorganizacyi władz szkolnych, Nie 
tylko dozór Państwa całego, ale nawet obszar 
byłego Królestwa Kongresowógo jest za wielki, 
by mogł być rządzony centralistycznie, bez 
mebe:pieczeńetwa zbiurokratyzowan a tej dzie- 
driny życia. To też projekt ustawy o ustroju 
władz, który Rząd w najbliższym czasie 
przedłoży, wprowadza zasadę deeentralizacyi 
przez podział na okręgi szkolne, wyposażone 
w dużą autonomię. Deceutralizacya tak po- 
myćlana pociągnie do udziału szerokie koła 
obywatelskie, a zespalając je z ogniskami 
pedzgogicznemi i nauczycielskiemi dążyć bę- 
dzie do wydobycia ze społeczeństwa. sił wy- 


twórczych dla pracy Gad rozwojem szkolni- 
ctwa, Decentralizecya ta pozwoli w końcu 
na zjednoczenia społeczeństwa całej Polski 
w jedną całość pry równoczesnem uwszglę- 
¿nieniu zdrowych i silnych od:ębności dziel- 
niecowych, 

Dążesiem organizacyjnem będzie sapro- 
dzenie 7-letniego mauezania, opartego na 
jednolitym dla całego Państwa programie 
przy równoczesnem jak majwiększem ograni 
czeniu szkół o jednym mauczycielu, a wpro- 
wadteniu wszędzie wyższego typu szkół, któ- 
rych koroną będą szkoły o 7 nauczycielach. 
Dia takich sieci szkolnych zostały już opra- 
cowane w najdrobaiejszych szezegółsch pla 
my. Urzeczywistnieniu stoi ma przeszkodzie 
zupełny brak budynków szkolnych i mie- 
szkań dia nawezycieji, szczególnie po wsiach. 
Ponieważ usunięcie tej przeszkody just nie- 
zbędnym warunkiem podniesienia kultury 

warstw ludowych, przeto Rsd wystąpił 
z projektem szerszej akeyi budowlanej. Szcze- 
gólną opieką otoczy Rząd szkolnietwo zawo- 
dowe, ażeby w niem stworzyć jeden z naj- 
ważniejszych crynników rozwoju guspodar- 
czego Państwa oraz przywrócić zachwianą 
równowsgę, jaka wobec braku szkół za%o- 
dowych łącznie z prądem społeczeństwa do 
szkolnictwa średniego, ogólnokształcącego się 
ujawniła, | 

W dziedzinie szkolnictwa średniego, 
jednem z najważniejszych zadań Eządu bę- 
dzxe należyte wyzyskanie tego w najwyższym 
stopniu poważnego objawu, jakiem jest ży- 
wiołowe dążenie młodzieży włościańskiej do 
wyższego wykształcenia. Stosunki panujące 
sprowzdziły zdicwy ten prąd na manowee 
i zniweczyły jego korzyści, Młodzież ta ho- 
wiem napływająca do miasta żyje w najfa- 
talniejszych warunkach hygienicznych i wy- 
chowawezych, Odarwana od zdrowej gleby 
wiejskiej marnuje się często fizycznie i du- 
chowo oraz staja się obeą ladowi i jego 
sprawie. Rząd przy zakładaniu szkół śre- 
dnich, będących zarazem zakładami wycho- 
wawezymi w środowiskach wiejskich pragnie 
wytworzyć warunki, w których młodzież 
włościańska nie zrywająe węzłów łączących 
ją ze wsią, ulegałsby głębokiemu przetwa- 
rzsniu na nową, zdrową i silną, zespalającą 
wieś z misstem, (Brawa) W związku z tem 
wyszukania talentów wśród młodzieży sze- 
rokich warstw ludowych i dopuszczenie jej, 
do wyższego wykształcenia będzie ważną 
funkeyą państwowej administracyi szkolnej. 

W dziedzinie szkolnictwa wyższego przy- 
niosła wojna największą może ilość rozrostu, 
Dziś samych Usiwersytetów mamy w tej 
chwili 6 w miejsce 2 przedwojennych. Roz- 
rost ten kryje w sobie groźna niebezpieczeń- 
stwo obniżenia poziomu. (Głosy: Słasznie). 

Zadaniem Rządu będzie nietylko popie- 
ranie materyalne, ale i popieranie dążeń 
szkół wyłszych, a także rozmieszczenie w po- 
rorumieniu z temi szkołami, innych sił na- 
ukowych aby Polska w każdej dziedzinie 
naukowej posiadała przynajmniej jedno ogni- 
sko pierwszorzędne, w którem mł.dxzież wa- 
sza mogłaby nabywać prawdziwą wiedzę, a 
które działając przyciągająco na młodzież, 
pozwalsłoby stać się dla nie: oparciem w dą- 
żeniu do kulturalnego rozwoju. Aby te sza- 
dania w dziedzinie oświaty spełnić, zamierza 
Rząd rożwinąń szeroką akcyę msjącą na eelu 
pozyskanie nowych dostatecznie obeznanych 


sit nauesyeielskich, r s*poetąć troskliwą opie 
kg mad ich materyalnom położeniem, sby ich: 
uwolnić w ten sposób od codzieunych trosk 
i powołać do wssółtwórezości w dziedzinie 
wychowaaia, w której duch polsk! tyle rszy 
zrywał się do świetnego lota, a która kryje 
w sobie tajemnicę odrodzenia oki ago 1 
wielkości psństwowej Polski. 


W sakresie polityki finansowej 


najpierwszym celem jest uporządkowa* 

nie stos”nków walutowyca, które z miesiąch 
na miesiąc coraz bardziej sig pogarszają Í 
wywołują poważną troskę © przyszłą równo” 
wagę finansową całego Państwa, Irxygoto 
wane w tej mierze uprzednie zóiządzczia 
prz spieszono tak, ażeby najpierw nasiąs1ł0 
E oosten znaków obiegowych w Pol 
sce już w najbliższym czasie, a następnie 
ażeby zaprowadzoną została nowa w luta 
polska mająca znamiena stałości wubow kurs 
su zagranicznego, W podniesieniu kursu war 


luty krajowej Bsąd widzi najyewnie;szy spo 


sób wstrzymania ciągłego wzrostu drGżysny, 
wyprewadzający cały plan aprowisscyjn0-eko" 
nomiczny Państwa z równowzgi. Disigo tet 
użyta hędą środki, by zapobied: dalszemi 
apaćkowi waluty krajowej. Sroaki to, to po: 
życzki w zagranicznych walutach oraz exspor 
towarów, który Rząd będzie ułatwiśt pode 
posządkowując go względom Polityki waluto* 
wej. Rząd sprzyjać będzie takiemu importo* 
wi, który nie będzie pociągał za sobą zoż0* 
wiązań słatniczych walutowych lecz tylko 
zobowiązania eksportowe. brfivytu budźeto* 
wego Bząd nie będzie pokrywał jecynił 


zwiększeniem znaków obiegowych, v you 


jącem spadek kursu 'wsluty, lecs pz byczki 
zarówno. zewnętrzzowi jak i wewnętranenii: 

Rząd przystąpi 
chomiskia akcyi mającej ma ceiu saylikia I 
szerokie zrealixowanie pożyczsj x6WA głrsAdji 
a jednotześnie podnieso: a będą  wszelnia 
środki dochodów kasowych i opiat odpor © 
dnio do zwiększania się duczouów piztaie 
«zych z podatków, będacyel: wyuikiem okak 
żenia wartości znaków pieuiężnych, Nosa 
podatki dochodowe i spadkowe, których sro” 
jekty 8ą gotowe, dosiarczą t msarco%i 
zwiększonych dochodów. Kząd obiecuje wui- 
sienia projektu snstrnspo pudztku od po 
większonych dzezodów bzuących wyniki*m 
wyrobów wojeanyc!. 

Szezególas uwsga zwrócona bydzie 8 
udoskonslenie aBarstow podatkowych i do” 
chodów szarbowych, System oszczędność 
zwrócopy będzie przedewszystkiam na to, bf 
nie rié wydatków niepotrzebnie, ogól 
unikają: na raste nanet taich, które mogt 
być odlłożene na późvisj, Należy dążyć ód 
tego, sby politjka finunsrwa Krąda ustaloni 
była w zgodne wzpółizisłuniu Z czyńś” 
kami życia ekonomieziacgo, Rosumiejąc je 
dnak, ża te czyaniki mo będą  rsecznika 
interssów spekulacyjnych poraczogòlny 
grup i jedaosi:£, leta kierować się będą p” 
resami kraju, wymagsjączai oxywienia, w, r 
trwałości, przedaiębiorczości i pracowitom 
zabezpieczając zarówao godziwe zyski i 
dnostkom i warstwom narodu jak i nalośyi 
Źródło dochodów Ńkarbowi Państwa 


ns:tychnest do ww 


oe 


e 


bardzo ni zbędne w dzisiejszych przełom i 


wych dla Polski chwilach, Riąd dążyć b 
dzie do oparcia stosunków ekonomicznyć 
innemi państwami na korzyść la poiskieb! 


Ferdynand Hoeslck. 


Pierwsza młodość Juliana KIĄGzki, | Nor: Gie rtrnąa, w swoje modre tonie 


(1825—1842). 


„(Ciąg dalszy). 

A dsieci tat przy Ojea postępują boku, 
Milczące — piętnem żalu w półzagasłem oku; 
Z świątyni serca modły zanostą gorące 
Za tę, co pierwsza życia stworzyła im słońce, 
Za swą Matkę! Niestety, ledwie w lube 

[dłonie 
Objęła młode kwiatki i, pieszcząc na łonie, 
Oddychała, konała wśród szezęśsia i trwogi, 
I w kaźdej chwili wieki przeżyła i lata ! 
Dziś nieszczęsna dłoń śmierci w niebo Ją 
[oniosła : 
Umarła! Ale tylko dla dzieci i świata! 
Bo w pamięci swych dziatek wiecznem 
[życiem pł nie 
I przy nich duch Jej wiecznie będzie TA 
ogi 
po Jej dusza nazawsze zich duszami zrosła. 


Stanęli, Oto miejsca wiecznego 


[rozstania, 

My powrócim, a Ciebie wieczny prób . 
[pochłania, 
Dla nas jeszcze xwodnicza Szezęścia błyśnie 
[łuna, 

A dla Ciebie świat cały — jedna zwarta 
[truna! 


A przecież tak niedawno w ulubionych 


13) ;Kiedy rączo po czasu ciekącym krysstale, 
| Holą, młodą, na miękiem niewinności łonie, 


Z teglem świetnej nadziei, złote życia fale 


A dzisiaj, ach! juk Śmiercią zabiegła 
[Zrenica, 
I czas już pierwszą chwilę w niebie Oi 
[zadzwonił; 
A ntorowy wiatr zgonu, z „promiennego lica, 
Które niegdyś wesoły rumieniee okrasił, 
Ten błogi wieniec szczęścia, rozpędził, 
[rozgonił, 
I świetną lampę życia w Twem sercu 
WU 


O, jak smutno Ci było OE się x tym 
[świntem | 
Jakże błogiera przed śmiercią zdawało się 
[życie I 
Całą ziemię pr: gnęłaś objąć Twem ramieniem, 
Z rwanej nic: bytu znowu spoić wątek, 
Jakby cały skarb cnoty i drugich pamiątek 
Miał przepadać na wieki z tym wiecznym 
[rozbratem, 


Spij spokojnie, o, Matko! w ciasnej tej 
[mogile : 
Tu mamiący blask szczęścia oka już nie mąci, 

Tu w wieki Ci się zmienią krótkie ziemi 
[chwile, 

Ą Twój duch na wieczności wielkiem, 

[świętem łonie 
Pić będzie x prawd kielicha i w wybranych 
[gronie 


(gronie, | Podwójnem życiem bądzie oddychać po zgonie: 


Jednem życiem w Edenie, a drugiem 


siństiego* xnsjduie się kilka szczegółów, d owi suie "| WRA TÓW a "R 


[w pamięci! | pecholęcych latach Klaczki, jsko o „sdurił 


* kJ 


o 
Ostrtnie tęskne dzwony dały żalu hasło: 
Złote słońce skonało, zblsdło i zagasło, 
Noc, zwiesiwszy pochodnię, po chmurzystem 
[niebie 
Boztoczyła swe cienie na smutnym pogrzebie 
I martwa utopiła w mogile wejrzenie... 
Cichość wszędzie dokoła, Pęk w o 
runęła, 
Każda dłoń się zawarła, każda pierś się ścięła: 
Dłoń ruci garstkę ziemi, pierś rzuci 
[westehnienie 
"oko łz ap rzuciło do morsa nieości... 
Èra ta świeci 


tam będzie, jak gwiazda 
W tymże roku 1841, 


[wieczności! 1) 

gdy w Wilnie 
zaczęła wychodzić „Eneyklepe ya powszech- 
na“ (łllckcberga, zaproszono i Klac:kę do 
współpracownietwa; ale współpracowiictwo 
to, wskutek zbiegu okoliezności, ograniczyło 
się tylko do jednego artykułu wogóle +£), 

W wydanych ostatniemi ezasy w Kra- 
kowie „Wsyomnieniach biskupa Adama Kra- 
1) Autograf elegii tej znajduje się obecnie 
w posiadania p. Konstancyi Skirmunt w War- 
szawie. 

3) Który to jednak jest artykuł, wobec 
tego, iż artyknły w tej Encyklopedyi są nie- 
podpisane, dziś oznaczyć trudno. Zapytywa 
w Swoim czasie przezemnie w tej kwestyi 
ś. p. Karol Kstreicher, podający ten szczegól 
w swym artykule o Klaczoe w Encyklopedyi 


powszechnej Orgelbranda, juź sobie nie mógł 


tego przypomnieś, 


wsjącem dziecku", o która najznakomitś” 
domy się ubiegały, ażeby je mieć u ai 
a którego wiersz do zatki tak ostry kryt? 


jak Szydłowski, w „Wizerunkach* swojć | 


pi 


wydrukował. „Fisał "Klaczko, opowie 
skup wileński, jeszcze i isne poczye, A 
wszystkich było dużo natchnienia: praw 
wego talentu. Gdyby nie złośliwość 5 5d 
to byłby wyrósł x pewnością na rów 
wielkiego poetę. jak wielkim został póź S 
prozaikiem. Bez gdy be'ądz Moszy Ńsxi 

u: mnie, przychodzi Julek Kiaczko, agd 
towsłem go znanemu już literatowi i ni 
memu nauczycielowi. Zaczęła się rosmo%* 


bardzo poważaa o arcydziełach literat eh | 


Julek, jak wytrawny krytyk. o każdom 
swój wydawal. Przyszła kolej 4a Krassen 
skiego i kiedy ks, Moszyński uuesił się © 
„Wiwiorandą*, Julek rowi»dziśł, i$ Krasti 
ski zmarnował tak ogromny przedmiot, sk 
mitologia ltewsks, Wtenczas ks. MoszyB* 
unosząc Się, zawołał: „Któż lepiej papistoa 
a Julek pokazując na mebie: „Ja napieś 
odpowiedział, I może byłby rac we 
pisał, gdyby nie złoślie ość Skiraborowi sgy 
który, jak tykrys, na dziecko sę rzueł 
je dotkną głęboko, że młody Klacz 
wiedział, że nigdy ju odtąd wierszem 
nie będzie, Dziesięciu Skimborowicsó™ 
szcze by było sa mało, żeby dorównać 
potędze umysłowej, jak Julian Kiscsko- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


A 


, 


układu gospodarczego i polityeżnego przy- 
cze: nie będzie podporządkowywane pierw- 
azo czugóimu lees dążyć będria do tego, 
żeby solidarność interesów  polityczzych 
była wzmocniona solidarnościę iateresów go- 
spodarczych upatrując w pracy główny śro- 
dex sadźwignięcia kraju w obecnych warun- 
kəch. Raąd dożoży wszelkich siarsń, aby 


wytwórczość gospodarczą w każdej dziedzinie 
szczególną otocwyć opieką. 
rozumiejąc i ozemisjąc przytem należycie 
wartość, jaką de pobudzenia do życia eko- 
pemiexnego przedstawia inicystywa prywatna, 
Rząd nis może mieć na cela krępowania jej 
zbędnomi utrudnieniami, Pragnę by każda 
inicystywa tak rozwinąć się mogła swobo- 
dnie, jednakowoż w ramach tych ograni- 
czeń, które unormowanie naszej obsenej By- 
tuazyi, czynią niezbędne. Dotychezas konie- 
czne pońsnie ingerezeyi państwowej w $y- 
cie gospodarcze nie było dostatecznie jedno- 
lite. Specyslna uwaga poświęcona będzie 
nadaniu w przyszłości urzędem państwowym 
większej sprawności pod tym względem, 
Przemysł kraju 

dziś jeszęza mie zdołał wyjść z zżsioju w 
ktorym pogrążyła go wojna, rujnująca okn- 
pacya oraz następstwa ich w postaci braku 
opału, środków transportowych i materyałów 
surowych dotąd stojącego na przeszkodzie 
jego uruchomieniu. Stworzenie produkcyi 
w Polskiem Zagłębia naftowem będzie 
przedmiotem nienstinntej troski Rządu. 
Sprawa niczbędkych zwiasscza dla prsemy- 
słu włóknistego surewców znajdzie u Rządu 
zrozumienie. 

W ceiu otrzymania artykułów dla ży- 
cia gospodarczego w kraja koniecnnych, za- 
warte zostały z państwami sąsiedniemi 


umowy kompeneacyjne, 


których realizacya przedstawia dla Polski 
pila potrzebę. Wielsim' odbiorcą przemysłu 
jest armia, więe wydatki na armię po- 
winne w jak najszerszej mierze pozostać 
w kraju. Dla żapotrzcbowania armii powii:- 
Bo się uruchomić mie tylko wielkie fabryki 
leez równieź warstáty drobaego przemysiu, 
któremu pod tym względem jak również pod 


` wsgiędem zaopatrzenia w surowce Bsąd 


= 


szczególnie przgnie przyjść z pomocą, 

W dziedziajie administracyi przemysł 
cierpiał znaczne braki. Rząd opracował i w 
misrę możności opracowuje i przedkładać 
bedzie Sejmowi ustawy przemysłowe o ustroju 
właszy przemysłowej oraz o reprezcntacyj 
hsndlu + przemysłu. f 

Wpiowadzenie w życie tymczasowej 
taryfy celnej jest przeą przygotowawczą de 
przyszżej taryfy defiutywnejęć Usłokształt 
eałego życia gospodarczego wymaga możliwie 
sprawnego funkcyonowsnia kolei państwo- 
wej, W tym cela ajbiiższem zadaniem Mi- 
nisterstwa kole: żelaznych bydzie poruszenie 
wszelkich środków celem powiększenia 
taboru czynnego i oszczędności w pali- 
wie, przedewszystkiem przez podniesie- 
nie obretn wagonów i parowozów, yrzaż 
udoskvnaienia syst:mu Toxdziału taborów, 
przez lepsze upogażónie warsiztów i wzmo- 
eniekie wydajnosci pracy, przez udoskonale- 
nie systemu premii i akordów. Zskup tabory 
zagiasicznego i budowy nowych warstatów 
należą również do jednej z najważniejszych 
konieczności. Że a f 

Powołanie przećsiębiorczości prywatnej 
do budowy kolsi i wyiworzenie taborów, po- 
łączenie wszystkich koiei państwowych pod 
jeden zarząd, będzie w najbliższej przyszło- 
ści dokonane. Ujedavstajnienie tych orga- 
nów, przepisów ruchu i przewodu, wprowa- 
dzenie jednolitych przepisów służbowych, 
regulaminu pracy, emerytury według jedne- 
go systemu, ujednostajnienie taryfy i bez- 
względza walka z łapownietwem, korupcyą 
i nadużyciami słuśbowji. 

Najbliższe ) 

gadanie Ministerstwa spruw wewnętranych 


stanowić będzie reorganiracys włada admi- 
nistrscyjnych pierwszej instaneyi na zssadzie 
umfikacyi oraz organów władz administra- 
cyjnych drugiej instancyi, województw na 
ternie b. zaboru zoasyjszkrgo. W związku 
z wprowadzeniem województw, które za- 
czną fungować w styczniu 1920 roku, 
reorganizacya Minist*rstwa spraw wewnętrz- 
Rych ze zmaiejszeniem liczby istniejących 
Sekei (głosy: brawo, jeszcze czas) zniesie- 
nie Wydziału krajowego b. Galicyl, 
Oraz wprowadzenie organow województw ua 
terenie b. zaboru anstryaekiego, przeprowa- 
dzenie organów samorządnych w pozostałych 
Powiatsch wschodnich orsz uregulowanie 
Spraw finansowych i komunalnych, które w 
Xsgudzie ma polegać na przekazaniu praw 
O realizacyi samokządu. 

| _ Dalsza praca organizacyjaa w rozwi- 
Nięciu ustawy o policyi państwowej w eelu 
Ujednostajnienia służby państwowej na obszze 
rze całego Państwa w porozumieniu z mini- 
sterstwem sprawiedliwości i angielską misyą 
policyjną, ulepszenie polieyi w wielu mia- 
stach przez stopniowe odciążenie jej od epel- 


Riania funkcyi ndministracyjnych i odebra- j 


nie jej prawa karasia z przekazaniem tego 
prawa sądom pokoju, względnia sądom pro- 
jektowazym t., zw. sądom policyjnym. 


Dążąc ão 


polepszenia ogólnej administracyi państwowej 
nieodzownem będzie zharmonixowanie dzia- 
łalności poszczególnych ministerstw a prze- 
dewszystziem jasne określenie i rozgranicze- 
nie kompetencyi zsrówno ministerstw jak 
i wszystkich urzędów państwowych, Sprawie 
taj 
szerególną UWagę, 


prezydyum Rady Ministrów poświęca 
Niskie płace nrzędników państwo- 


wych przy nadmiernej ilości urzędników 
wymagają gruntownej i radykalnej re- 
formy. (Brawa). Przewodnią myślą przy 


rozwiązaniu tago dylematu będzie dążenie 
do zastępowania dużej ilości mniej uzdolnio- 


nych i gorzej płatnych urzędników mniejszą 
ilością, bardziej uzdolnionych lepiej płatnych 


urzędników. (Słusznie! — braws), 

Do pierwotnego przez Rząd przedłożo. 
nego projektu 

ustawy konstytucyjnej 

będą wniesione popruwki i uzupełnienia w 
duchu najbsrdziej odpowiadającym wielkości 
Państwa i sprawuości działania jego ostroju, 
Stronnietwa tworzące ściślejsze poroxumie- 
nie, z których wyłoniony został obecny Rząd, 
za jedną z podstaw tego porozumienia przy- 


jęto potrzebę powołania do życia senatu. 


Udxiai Senatu i Sejmu w zgromadzenia na- 
rodow em, któremu ma być powąerzoRe prawo 
wyboru Głowy Państwa, jest konsekwencją 
wynikającą z całości systemu rządów paria- 
mentarnych. 

W dwiedainie polityk, wagramicznej 
zamiary nasze najdobitniej może wyrażę 
gdy powiem, że pragnieniem mojem i obee- 
nego P, Ministra spraw zagranicznych było, 
aby kierownictwo tej polityki zarównQ w Reg 
dzie jak i na konferencyi pokojowej, poxo- 
stuło w rękach p. Paderewskiego. (Brawa), 
W rzeczy ssmej nie 'nnymi pójdziemy tora- 
mi jak cymi, które ustalił w oczach świata 
tay: jasno Í wyrażiiie kierownik Poprzedniego 
Rządu pod hasłem tworzenia wielkiej i sil- 
nej Polski, w niezłomnem oparciu o mocar- 
stwa i narody sprzymierzone. 

Nie uczyniłbym zadość potrzebom sare 
naszych, gdybym nie stwierdzi, że cały na- 
ród polski ezuje, iż uzyskanie niepudległości 
zawdzięcza nietyłko własnej 150 letniej wy- 
trwałej walce u siebie aie taxżo olbrzymim 
ofiarom i wielkim zwycięstwom Francji, 
Anglii, Włoch, Stanów Zjedneczonych, Ja. 
powi, Belgii i innych narodów sprzymie- 
rzonych i žo zachować ma za to wdzięczność 
po Wszó CZASY, ! 

Lecz nasz stosunek do wielkich mo- 
catstw zachodn polegać winien nie na 
samem tflko uczuciu. Podstawę realną 
nadae mu może tylko zrozumienie, że jedy- 
nie przymierze z mocarstwami zachodu m że 
i8toTixie zapewnić Polsce Szanse pomyślnego 
rozwoju. Z drugiej strony mocąrstwa zacho- 
du «ie mogą mie widziać poważnych korzy- 
ści, które dać im może reaine porozumienie 
się z silną Polską. Polska bowiem two- 
rzyła w czasach dawniejszych 1 tworzy 
dotąd na wschodzie Europy najważniej 
szy element pokoju i ładn i jest też 
głowną przedstawicielką cywilizaeyi zacho 
dniej. Swojaczenie lateresów i celów naszych 
» interesami i celami wielkich mocarstw ża- 
chodnieh stanowić będzie dis polityki pol 
skiej jeden z najważniejszych zagadnień, Cel 
naz będzie urzeczywistuiony, jeżeli opinia 
mocarstw zachodu zda sobie sprawę, Ż3 w 
interesie tych motarstw leży stworzenie 
Polski rzeczywiścle silnej, zupełnie niuza- 
wisłej, posiadającej pełnię praw suweren- 
nych. Frzewodni interes Polski zniewohł 
Bząd do nsstawania na jak uajszybszą raty- 
fixacyę traktatów pokojowych. Dopiero po 
ratyfikacyi możliwe jest ich wykonanie, mo- 
żliwe będnie przeprowadzenie piebiseytu, pv 
którym ustalić będze można zachodnią gra- 
nieg obszarów Polski, ilość jej ludnożci, war- 
tość jej bogactw, a co zatem idzie stopień 
jej kultury. / 

Jednocześnie Rząd s'xrać się bedzie 
o to, ażeby możliwie jsk najprędzej okre- 
ślone zostały granice Państwa i wpływ 
Polski ma Wschodzie, gdzie żołnierz 
Polski przelewa swoją krew ofiarną z zu- 
pełną świadomością, ze walczy o wolność 
swoich neiśnionych braci. Projekt pizy- 
gotowauy pisz konforuneyg pokojową wpro- 
wadia nowy ieren admiwstraejjny pod nazwą 
Galicy: wsch: dniej. Nie decydujące o losie 
Galicyi wschodniej w sposób stanowczy, 
oddaje ów projest Polsee Ra lat 25 man- 
dat nad nią, gwarautująe jej jednocześnie 
stanowisko autonomiczne. Delegacya pol- 
ska w Paryżu założyła protest przeciwko 
temu projektowi, żądając uznania Galicyi 
wschodniej za prowineyę autonomiczną, 
stanowiącą część składową Państwa Pol- 
skiego i na tem stanowisku stać bę- 
dziemy, (Brawa), Jestem przekonsny, że 


Rada Najwyższa uwzględni te Rasze żądania, 
Kończąc oświadczam, że gabinet zmierzać 
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będzie wytrwale do stworzeuia linii polityki stopni i praw oficerskich weteranom x roku 


zewnętrznej opartej na interesie realnym 
i na znanym liberaliżźmie Narodu Polskiego, 
Dążyć będziemy do urzeezywiśnienia Tigi 
Narodów widząc w taj Lidze poważną rę- 
kojmię pokoju wszechświatowego. 

Rozwinięcie powyższego pregramu na 
jednem z msjbliższych posiedzeń Sejmu sta- 
nowić będzie temat spacyalnego przemówie- 
nia pana Ministra spraw ragranicznych. 

W przedłożonym Wysokiemu Sejmowi 
wywodzie streszcza sią przeważna część z8- 
migrzeń i przyszłych prac Rzadu. Podejmując 
te zadania jesteśmy zdecydowani włożyć 
w nie całe nasze usiłowania zarówno pod 
względem pracy, jsk i woli. (Brawa). 


Sejm walny. 


Wesorajsze posiedzenie Sejmu rozpo- 
eżęło się o ; odzlnie 4 po południu. 

Interpelacye — Mowa Marszałka. 

Odczytsno interpelzepe między insemi 
p. Wójcika w sprawie wypłacenia inwali- 
dom zasiłków po 100 kor, p. Krężla w 
sprawie wycofania x obiegów bankuotów po 
10.000 kor. i w sprawie wypłącsnia procen- 
tów Poiskiej pożyczki państwowej, p. Ma 
deja w sprawie przyspieszenia Bsnzcyj ža- 
tządu gminnego w Zakopanem, p. Perls 
w sprawi6 nieuzssżdnionego zwracania się 
Władz administrzeyjnych do komitetów ło- 
galnych PES. eo dolch legalizacyi i p. Ma- 
linowskicgo w sprawie ciężkiego poło- 
żenia robotników sekcyi telegraficznej i te 
lefonieznej w Lublin. Sekretarz cdczyał 
następnie list Prezydeuta Ministrów $ kul- 
skiego z zawiadomieniem o utworzeniu 
„nowego gabinetu. 

Marszałex powitał nowy Rząd życząc 
mu, aby praca jego była owocna dla «raju 
i przyspieszyła odbudowę i rozbudowę ma- 
szej państwowości. 

Na:tępuie w imieniu esłego Sejmu 
zapewnił, że przewodnią myślą wszystkich 
stronnictw będzie zawsze dobro kraju, 

Nowy R:ąa może liczyć na to, że ko- 
Rieczności państwows znajdą zawsze w tej 
Izbie znaczną większość a zwykle jedno 
myślsość iż» nie staną sig przedmiotem 
targów midzy stronnictwami, Przestaną chy- 
ba zwracać uwigę Bząda; że naczelnom jege 
zadaniem będzie naprawa losu klas uboż: 
szych, dotkniętych dziś cięśko warunkami 
życia (p. Duszyński: mószeby to p. Pre 
aier sawm powiedział, Głos z prawi.y: Spie- 
szy mu Sig. Marszałek prosi o Spokój). 

Następnie Mar-załek w imieniu Sejmu 
poświęcił siowa uznania ustępującemu Pre- 
sydentowi Ministrów Paderewskiemu., Mo- 
wca powiedział: Każdy polityk na tak wy- 
sokiem ztanowisku bywa przedmiotem Kry- 
tyki Siosznej i nieslusznej, Sąd o eałoksział- 
«ie urzędowania p. Paderewskiego należy 
pozos.awić history: Ale wyisz:mi ponad 
wszelkie krytyki, pezostauą zasługi oby- 
watelskie Paderewskiegu, który owoue swo- 
jej pracy hojną ręką rozrzucał na cele na 
rodowe i pocągnąż swoim przykładem 
swoich rodaków na, obczyźnie do ofiar- 
mości. Równie pommikową była działalność 
jego jako wiełziego naszego jałmuźnika i 
w;mownego orędownika praw naszego naro- 
du v innych narodów, którego zastąpić bę- 
dzie trudno, 

Naród nie zapomni p. Paderewskiemu 
że w styczniu b, r. stając ua usługach Pań- 
stwa doprowadził naród do jedności i tem 
ocalił kraj od katastrofy (brawa). — W imie- 
niu człogo Sejmu, w imieniu P. Paderew- 
skiego osobistych przyjaciół, Marszałek wy. 
rami nidzieję, że wielki ten obywatel i na- 
dal na stanowisku, na którem go postawią 
losy i wols narodu, będzie skutewinio pra 
cować nad tem, aby lepiej było w Ojczyźnie 
(Huczne brawa i oklaski). 

Następnie przemówił Prezydent Mini- 
strów P. Skulski: 

(Exposé P, Prezydenta podajemy w o- 
gobnym artykule, Przyp. Red.) 

Przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę o 
rasie pracy w przemyśle i handlu Następ- 
nie przystąpiono do obrad nad sprawą po- 
prawy byta nauczycieli, P, Woźnieki zazna- 
ezył, że pomimo dążenia do podniesienia 
szkolnictwa poziom oświavy w kraju się cbni- 
ża, Wśród nauczycieli dsje się odczuć dezer- 
cya, czego przyczyną jest opłakany stan 
mieszkań nauczycieli po wsiach, nieragularaa 
wypłata pensyi, Rieotrzymy wanie deputatów 
urzędniczych 1 t. p. P, Smolikowski zapro- 
ponowsł, by nauczycieli po 80 lstach słucby 
zaliezono do 7 kategoryi ursędnikow i by 
zaliczyć do lat służbowych przy przejściu na 
emeryturę czas praktyki nauczy.ielskiej jaką 
nauczjeisle odbywali w b. zaborze anstrya- 
ckim. 

Po przemówieniach pp. Budzińskiego, 
Kotuli i Woźniekiego przyjęto całą ustawę 
en bloc wraz z rezolucyą p. Smulikowskiego. 
Następnie uchwalono ustawg o przyznaniu 


1831-1848 i 1868, ustawę o wymiarze po- 
dstku czynszowego xa r. 1919 i 1920 w b. 
zab. austrysczim, oraz zmianę niektórych po- 
stanowień ustawy o bespośrednim podatku 
dochodowym: w tym zaborze. 

W dalscrm ciągu uchwalono ustawę 
o ochronie lokatorów w b. dzielnicy pruskiej 
i ustawę o przedłużeniu terminu praedawnie- 
nia orsz przedstawianiu do wypłaty kuponów, 
procentów rentowych i dywidendowych w 
b. dz. pruskiej, wreszcie ustawę o ammnestyi 
čla przekroczeń przepisów państwowych, 
o państwowych podatkach i opłatach stem- 
plowych, które obowiązywały w b. zsborze 
pruskim, 

Na tem Marszałek posiedzenie xamknął, 
wyznaczsjąe następne na piątek, Na porząd- 
ku dziennym będzie dyskusya nad exposé 
Prezydenta Ministrów. 

+ 


Komisya skarbowo-budżetowa 
pod przewodnictwem p. Głąbińskiego, w o- 
peeności Ministra Skarbu Grabskiego, posts- 
nowiła przysnać dodatek dzożyźniany 20 
pre, w Małopolsce, a 30 pre. w Królestwie 
wszystkim emerytem pobierajcym powyżej2000 
kor. względnie marek, oraz uznać konieezność 
polepszenie bytu urzędn ków państwowych 
czynnych i ermerylów prsez poparcie finsn- 
8o%8 i dostarez»nie artykułów pierwszej po- 
trzeby istniejącym i przyszłym kooperatywom 
urzędniczym. Komisya wezwała Rząd, aby 
do dwu miesięcy przedłożgł projekt pragma- 
tyki służoowe) 1 statutu em=rytalnego, W cig- 
gu dzgkusyi Minister Skarbu udzielał wyja- 
śnień 9 do terminów przedłożenia budżetu, 
projekt waluty, podatków, przedłożenia do- 
tyezącego przywozu i wywosu i t. d, 

Komisya administracyjna sza- 
łatwiłs sprawę aprowizacyi zagłębia Często- 
chowskiego i Małopolski. 


Nowi Ministrowie, 


Pisma podają o nowomisnowarych Mi- 
nistrach Rządu Polskiego usstępujące szcze- 
góły bicgraliczne. 

Prezes gabineta Leopold Skulski, 
ur. w r. 1887 w Zamościu, ukońvzywszy 
gimaszyum lubelszie, oras chemię na Poli- 
technice w Karlsruhe z dyplomem Inżyniers, 
wrócił do kraju 1 osiaań w Łodzi, gazie za- 
iożył isboratoryum ehemiezne. W r, 1916 
wybrany Raduurmi:trzem odzi, dał się po- 
zuać na tem SiŁnowisku jako świetny go- 
spodsrz i poza tem jsko człowiek, posiada- 
jący miezwyżły dar godzentia waśni partyj- 
nych, Jedea z twórców łódzkiego Nar. Zje- 
daoczenia Ludowego, położył znaczne żasłu- 
gi dla miasta odr, które zjednały mu 
wielką populsrnoBe 1 mandat do Sajmu. Po- 
ezątkowo wraz xe swą grapą wstąpił do 
Zwiąsku Lud. Nac., w leele zaś b. r. utwo- 
rzył samodzieiną grupę Nar. Zj) Lud. i sta- 
nąś Na jej czele, 

Minister skarbu, Władysłał Grabski, 
b. Minister rolnictwa w gabinecie Świeżyń- 
skiego, prezes głównego urzęda likwidacyj- 
nego 1 delegat ekonomiczny na konferencyg 
pokojową, pracował w  Dumia 
przez szereg lat w komisyach budaetowej 1 
fiuansowej, pisat o sprawach skarbowych, w 
tsryżu dowiódł bystrez i głębokiej oryene 
iscyi ekonomicznej. ' 

Mianowany Ministrem sprawiedliwości, 
p. Jan Hebdzyński, zajmuje jedno z cau- 
dowych stanowisk w adwokaturze Warsza- 
wskiej i zależy do rzędu wywiinych cywili- 
stów polskich, 

Ur. w r, 18698 w Śsydłoweu w 
radomsxiom, po ukońezeniu wydziału pra- 
wnego na Uniwersytecie warszawskim, po- 
święcił się zawodowi obryńczemu. - Piastuje 
radcostwa prawne w wielu inetytucyach spo- 
łocznych, biorąc żywy udział w życiu spo- 
łecznem, jako organizator społek akcyjnych 
1 związków gospodvrczych, Po opuszczeniu 
stolicy przez Rossysn, p. Hebdzyński brał 
żarliwy udział w tworzeniu sądów obywa- 
telskieh 1 zasiadał, jako sędzis, w trybunale, 
Obdarseny zaufaniem koirgow, obecny Mi- 
mister sprawiedliwości, po utworzeniu Ware 
srawskiej Rady obrcńczej, wyniesiony był 
na zaszeżytne stanowisko jej dziekana, 

W zycia politycznem p. Hebdzyński 
udziału czynnego mie brał. Należał do b. 
stronnictwa poł tyki realnej, przeksatałcone= 
nego ostatnio w stromnictwo pracy kone 
stytucyjnej, 

Munister przemysłu i handlu, p. Antopi 
Olszewski, jest wybitnym dziażaczem na 
polu organizacyl życia gospudarczego, Jako 
były całomek centralnego kometetu obywa. 


telskiego i esłonek Bauy głownej opiekuń.. 


€16j, miał możność wszechstroniiego porna- 
nia potrzeb kraju. Podczas okupacyi niee 
mieeko-sustryaekiej Staż na czele ekspozye 
tury Tow. przemysłowców Królestwa Poj. 
skiego w Lublinie 1 na tem stanowisku czy” 
nił energiczne wysiłki, ażeby utrzymać ską: 
zany na ciągłe zniszczenie pzzemysł polski, 


w 


+ 
Į 


ros8yjskiop 


Od szeregu miesięcy p. Olszewski jest dy- | 
rektorem Tow. przemysłowców Królestwa 
Polskiego. 

Ludwik Tołłoezko, b. prf. insty- 
tutu elektrotechn'ernszo w Petersburgu, kan- 
dydował w gabinecie Moraczawskiego na 
stanowisko wiceministra poczt i telegrafów. 
Pracę na obecnem stanowisku ma znacznie 
ułatwioną przez swojego poprzadnika, p 
Lindego. który. międzyinnymi zorganizował 
polską Poczt. Kasę Oszczędności. 

I-ż, Edward Pepłowski, b poseł 
do Dumy, obeeny minister ochrony pracy, 
upatrzony był już na stanowisko w momen- 
cie rekonstrukcyi gabiaetu Paderewskiego. 
Przez powien czas kierował państwowym 
urzędem węglowym. 

Minister oświaty Tadeusz Łop uszań- 
ski, pracę pedsgogiczną rorpoczął w r. 1896 
w „Gslieyi, gdzie w ciągu 3 lat był inspe:te- 
rem stkolnyra okręgowym m. Krakowa, ra- 
stępnie zaś referentem szkolnym i wi zyteto- 
rem szkół średnich i sem naryów nsuczy- 
cielskieh na kresach zachodnich  Galicyj. 
W r. 1906 prowadzi? w Goslicyi skcyę w 
łonie Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych, 
mającą na celu reformę szkolnictwa gaii- 
cyjskiego. Podczas wojny był delegowany 
do Lnblina na stanowisko inspektora szkol- 
nego okręgowego 0a powiat lubelski, gdzie 
organizował szkolnictwo powszechne (uiższe) 
Do Warszawy przybył w r. 1917, gdzie d. 
12 września objął w Ówesesnym d-parta- 
mencie oświaty urząd naczelnego inspektora 
szkolnictwa elementarnego. Na stanowisku 
tem pozostał aż do dnia 20 lutego 1918, 
w którym to duiu otrzymał momiuącyę na 
szefa sekcyi szkolnictwa średniego. * Urząd 
ten piastował aż do chwili obecnej, 

Praee naakowe w zakresie matematyk: 
i fizyki jak równieź z dziedziny pedagogiki. 
zamieszczał w czasopismach zawodowych, 
przeważnie galicyjskich. W Krakowie wy- 
dał przed rok:em (w styczniu) pracę p. t. 
„Zsgadnienie wychowania narodowego". 


0 wywiad u posła dr. Szaroty. 


Ogłoszony w N. Fr. Presse wywiad £ 
posłem dr. Szarotą zawiera tylko urywek 
jego wywodów Całość ich ogłasza dziennik 
węgierski As Ujsag. 

Wedle tei rela*yi zaprzeczył dr. Sza- 
rota przedewszystkiem pogłoskom rozszerza- 
nym przez niektóre dzienniki zagraniczne, 
jakoby Polaka była rozstrojona reakcyą i 
jakoby dążyła do utworzenia państw reskeyj- 
nych i monarchistycznych z tendecerą skie- 
rowang przeciw państwom republikańskim 
jak Ozechy i Austrya, Urządzenia polityezne 
w Polsce są na wskróś demokratyczne i po- 
stępowe, Polska jest Republiką i nie myśli 
o zmianie formy Rządu, Żadne stronnictwo 
ani żadaa grupa w Polsce nie uprawia agi- 
tacyi monarchistycznej a już z goła nikomu 
zie majaczą się Habsburgowie. Pckój brze- 
ski jest w żywej pamięci społeczeństwa pol- 
skiego. Polska pragnie żyć w spokoju z 
wszystkimi swoimi sąsisdami i spodziewa 
się, że uda się jej nawiązać stosunki gospo- 
dareze zarówno z Węg smi jak z Ozechosło- 
wącyą, Jugosławią i Austryą. Doniesie- 
nis o takich reakcyjnych polsko- 
węgigierskich planach polity- 
cznych, są teudencyjnym wy- 
m y 4ł e m. 


Rada Najwyższa. 


Na wczorajstem zgromadzeniu Rady 
Najw. w Paryżu w którem brał także udział kan- 
elerz Renner, zakomunikowano., że rozstrzy- 
guięcie o kredytach, które wedle wywodów 
sustrysckich męfów stanu będą po'rzebne 
do uzdrowienia stosunków sustryackich, BA - 
stąpi w przeciagu 10 dni. Wedle wieezor- 
nych dzienników minister Loucher przedsta- 
wi na dxisiejszem posiedzeniu Najwyższej 
Budy rezultat konferencyi z kanclerzem 
Reanerem, W sprawie kredytów oczekują 
jeszcze zgody Stanów Zjednoczonych, 

D:ienniki praskie podsją dziś szczegó- 
łowa sprawozdanie t posiedzenia Najwyższej 
Rudy i wyrażają nadzieję że ona przepro- 
wadzi ratunek Avstryi. Chicago Tribune 
dowiaduje się o udziałe Stanów Ziednoczo- 
nych to następuje: Ambassdor Wallace od- 
powiednio do swojego wyjątkowego stanowi- 
ska w Radzie Najwyższej. nie mógł imis- 
niem Stanów Ziednoczonych przyjąć wobec 
Austryj zobowiązania, ale przedł żył ursędo. 
wi zagranicznemu w Waszyngtonie dokładne 
Sprawozdamie położenia Austryi i zaprorono- 

wal udział Stanów Ziednoezonych w akeyi 
Sanacyjnej Chicago Tribune donosi dalej że 
rancya Aqglia 1 Włochy oczekuą poparcia 
Klanów Zjednoczonych prsy udzieleniu Au- 
stryi potrzebnych środsów żywności i kre- 
dytu. Gdyby Stany Żjednoczone nie mogły 


pomocy udzielić, wówezas zamierzają Fran- 
eya, Anglia i Włochy sznkać w Stanach 
Zjeduoczonych prywatnej pomocy dla Austryi. 
Czy Japonia będzie uczestniczyła w tej akeyi, 
niswiadomo. 

Najwyższa Rada wystosowała do Ren- 
nera pirmo, w którem upowatnia rząd au- 
stryacki do wydzierżawienia monopolu tyto- | w 
niewego w perozumieniu x małym komite- 
tem, wyznaczonym przez psństea koalicyjne, 
Dochód z dzierżawy ma być użyty na zaku- 
pien'e środków żywności 

Odjazd R:nnera i sekretarzy stanu ma- 
stąpi jutro. 

Z Amsterdamu 17 b. m. Daily Chro- 
nicle donosi, że cdpowiedź Rady Najwyższej 
Ra notę niemiecką będzie krótka i csyeto ji 
formalna, Będzie w niej ustalony termin w 
prreciągu którego musi nsstąpić ratyfikscya 
traktatu pokojowego i podpisanie protokołu. 


Naczelna Rada Ludowa 
Żiem Wołyńskich. 


Czytamy w Polaku Kresowym: 


Dnia 8 grudnia b, r. na Zieździe Rad 
Ludowych Wołynia powołana została do ży- 
cia Naczelaa Rada Ludowa Ziemi Wołyń- 
gie 

: W rozwoju życia polityernego na Wo- 
łyniu ma to doniosłe znsezenie, który ño- 
esni każdy. kto zna stan rzeczy na Woły- 
niu i dobro Państwa i ludności mz na wzglę- | * 
dzie. Jest to zespolenie w iedną całość do- 
tycbhezas rorproszonych wymłków poszczegól- 
nych Rsd Ludow:ch w Koulu  Sarnach, 
Łu ku i Równem i ujednostsjnienie ich ak- 
eyi; która mimo krótkiego istnienia Rad, 
wydała jvt piękne owoce. 

Rady Ludowe na Wołyniu. powstały 
w niezmiernie ciężkim mem neia, viemal 
tuż za frontem kojowym. Ni+uregulowane 
stosanki administracyjne, brak koatroJi spo- 
łerzeństwz, rozzuchwalił ciemne żywioły, 
które dokonywują wprost niepodobnych d> 
wiary nadużyć. Luducść była bezbrozna i 
wydana ezłkowicie na łup pozbawionych 
sumienia osobników. Urrądxano wysrawy 
karne, jak za najlepszych Hetmańskich eza- 
sów, prawa nie były wykonyw:ne, Rady 
Ludowe wystąpiły w obronie prawa do walki 
z nadużyciami i słą wolą. Pomoe Rad Lu- 
dowych okexzeła się owocną, gdyż wiele nad- 
użyć ukrócono, Prawo zaczyna cieszyć się 
nsleżaym mu szacunkiem. Na gruneia prae 
Rad Ludowych zeszli się te sobą Polacy, 
Rusini, Czesi i Niemey i wspólnie radzą 
nad bevdową lepszej "przyszłości. Waśnia, 
nieeheci, uprzedzenia widocznie znikają, u- 
stępując miejsca wzajemnej zgodzie i poczu- 
ciu solid:rności. I.to jast bodaj naiwiększy 
dorobek Rad Ludowych. Pewne świętości 
swej sprawy pójdą one i nadal po drodze, 
kt'rą dotychczas kroczyły, Nie zastrasza nas 
cane z za płotu oszczerstwa, mie zrazi mia 
no „bolszewików* nie zniechęcą dn praey $ 
denancyncye, jakich nam nie sserędzą prze- | 
ciwnicy, 8 dyktowane złą wołą i graniczą- 
ee ze Śmiesznością. Idziemy w świat z wia- 
ra, że w dobrej walezymy sprawie, a wigs 
musimy zwyciężyć, Od stania na straży pra- 
worządności i Sprawiedliwości w obronie 
Wołynia i całoj ludności nie odstraszy nas 
żadna siła. 

Nd d'ia dzisiejszeyo na drodze tej pro- 
wadzić nas będzie Naczelna Rada Ludowa 
Ziemi Wołyńskiej do jasno wytkniętego ce- 
lu: do szczęścia w Wolnej i Niepodległej 
Rzeczypospolit*j Polskiej. Małe strumyki 
złąccyły si- jok w wielką rzekę i Spotężnia- 
łe prą napród! 


Deklaracya Zjazdu Rad Ludowych 
Ziemi Wołyńskiej. 


W poczuciu konieczności organizowa- 
nia normalnego życia. dzięki nieustejacym 
wysiłkom ludu wołyńskiego i przychylnemu 
poparciu władz polskich, mocą uchwał Zja- 
zdu Rad Ludowych: Kowalskiej, Sarneńskiej, 
Łuekiej i Rówieńskiej została powołano do 
son Naczelna Rada Ludowa Ziemi Wcłyń- 
skie 

Po latach niewoli i usiska, mamy po 
raz pierwszy możność nirzsm nieskrępo=a- 
nego wypowiedzenia swych potrzeb i śądań, 
Ze wszystkich stron obiecuią uam poprawę 
bytu. My jednak pr:vszłość swą widzimy 
jedynie w zwiazku z Rzecząpospolitą Polską 
z którą żyć cheemy na zasadach przyjętych 
orrez Sejm Ustawodawczy i i Naczelnika Pań - 
st+a ma zasadach całkowitego równovpra- 
wnienia wszystkich narodowości, wyznań i 
staaów. Dcmagamy się rozciągnięcia na Wo- 
łyń wszelkich praw i urządzeń cbow'ązują- 
cych w Rzeczypospolitej, wyborów do Sei- 
mu ustawodawczego i samorządów lokalnych, 
reformy roluej, uruebomienia przemysłu, u- 


Wołyńskiej wobee władz polskich i rządów 
obcych reprezentować będzie Woł:ń i inta- 
resy najszerszych warstw ludowych Polskich, 
Rusińskich, Ozeskich i Niemieekich na Wo- 
łyniu. Nie roszcząc sobie żadnyel. pretensyj 
do praw, które mogą preysługiwań organom 
samorządowym, powołanym przez Rząd, nie 
webodząc w kompetencye władz sdminiatra- 
cyjnych, ehcemy być pośrednikiem między 
niemi, 3 ludnością i w ten sposób przy- 
czynić się do jak majrycblejszego powrotu 
do normalnych stosunków gospodarezych i 
politycznych i dokont nia tych wielkich zadań, 
które spełnić tu zamierza Państwo Polskie. 
W tym celu będziemy zwra”ać uwagę od- 
p ka władz na wszelkie braki, bolączki 
potrzeby naszego życia, będziemy pomagać 
w zwvalezaniu wszelkich nadużyć, z której- 
kolwiekby one nie rochodziły strony. 
Przez jawność życia publicznego bę- 
dsiemy rozpraszać wzajemne niechęci i u- 
m | przódzenia i budować przyszły szeręśliwy 
byt w Wolnej i Niepodległej Rzeczy pospoli- 
tej Polskiej. 
Do was zwracamy się Polacy, Rusini, 
C:esi i Niemey, którzyście nas do życi po- 
wołali: Rady Ludowe są wyrazicielami wa- 
“zych interesów i stoją ma straży przyzna- 
nych nam przez Rząd Polski praw; do nich 
zwracajcie się ze wsrystkiem, eo was boli, 
czego wam brak. Przeciwstawimy się sta- 
nowczo wszelkim zakusom, zmierzającym do 
poróżsienia nas, do wywyższania się jednych 
nad drugimi. 
Nie w słowach sle w czyaach życia 
codziennego wprowadzić chcemy hasło: 
„Wolai z wolnymi i równi z równymi“. 
Nech żyje Wołyń złączony z Polską! 
Niech żyje Równość i Braterstwo Lu- 
dów Wołynia! 
Kowel, dnia 8 grudnia 1919 r. 
Następują podpisy. 
Główny komitet plebiscytowy dla Spi- 
ża ; Orawy komuni”uje nam eo następuje: 
Dzienniki doniosły urzędownie z Pra- 


Przed katastrofą na Słowaczyźnia. 


gi, że w całej republiee czeskc-słowackiej 
zarsądzono mobilizacyę do roku 32 włą- 
cznie, Jak się okazuje obaeaie na Słowa- 
ezyznie mobilizuje rząd czeski wszystkich 
mężczyzn do 40 roku życia włąc:nie. 

Zarządzenie to snowodowane zostało 
naprężonymi stosunkami, jakie od dłaższego 
czasu pasują na esłej Słowaczyźnie. Rząd 
czeski wydał oblrzymie sumy m: opanewa- 
nie głównie przekupstwami, Sławaczyzny. 
Celu dctychez:s jednak nie osiąyaął. Udało 
mu się wyrawdzie wedrz:ć do obozu Hlinki 
i przekupić kilku księży, jak ks. Budaj i 
Grebaez, ale główni przywódcy obozu, po- 
mimo próśb i gróźb, pozostali wierni ludo- 
wi słowackiemu i Hiince. Ruch antyczeski 
ogarnia coraz bardziej wszystkie sfery lu- 
dnuści, zamieszkującej Słowaczyz sę. Organi- 
'xują się Słowacy, Madyarzy, Niumcy 1 Po- 
lacy. Godzina sprawiedliwości nadchodzi. 
W pəwnej miejscowości na Słownezsy:nie 
»dbyła ię narada delegatów marcdowości 
uciśnionych przez brutalne rządy czeskie, 
Słychać, ža uchwały powzięte na tej nara- 
dzie wywołały panikę w Pradze. 

Oå dłuższego czasu nadehodziły tu wia- 
domości o walkach jakie toczą się między 
Madyarami a Czechami koło Koszyc. Jak 
stwierdzono, istotnie na poładnie od Kostye 
teezą s'ę Od tygodnia większa lab mniejsze 
utarczki między wojskami czesqjemi a cebo- 
tniozemi oddziałemi madyarskiomi, Przez 
Poprad przejechał przed kiku dniami pociąg 
wiozący na zachód około 100 rannych Cze- 
chów. Wśród ludności w dolin e Popradu, 
tej ludaości, która daremnie koałata tysiąca- 
mi podpisów u bram kunferereyi pokojowej 
o przyłączenie do Polski — wywałało przed 
kilku dniami ogromne wrażenie pojawienie 
się 26 samochodów ciężarowych z legiona- 
rzami czeskimi, zmierzającymi w baRictnym 
nastroju na pomoę'pod Koszyce. Tylko dzię- 
ki instrukcyom wpływowych jeduzostek mie 
doszło do jawnych wystzpień przeciwko snie- 
nawidzonym najexdeom czeskim 

Mobiliracynyezesra sagarnisjąca wszy- 
stkich mężczyzn do 30 roko na całej Sto- 
waczyżnia ma być przeprowadzonk także w 
ukręzach plebistytowych Spiża i Orzeł 
Jest to wsrost niesłychane nadużycie, prze 
ciw któremu Rząd Polski winien natychmiast 
jak najenergiczniei wystąpić. 

Mobilizacya ta ms wehłonsć w stere- 
gi (bex broni) wszystkie młode i ruchliwe 
iednostki, które wydają się rxąduwi czesko- 
słowackiej republiki niebezpi 8exnemi, Wy 
mierzona ona jest takie przeciw "fiserom b. 
armii wę arskiej, którzy detych zas do ar- 
mii czeskiej nie chcieli wstąsić i są podoj- 
rrani o taiemne przeciw renubliva działanie, 
Oczywiście z:rządsenia te nie mratują repu- 


peństwowienia szkclnietwa, opieki rządowej | bliki od katastrofy, którą przez rok madużyć 


nad zniszczoną przez wojnę ludnością, 


Dopóki kraj nasz nie zostanie złączo- | wała. 


i gesltów tak skrsętnie wama s>bie zgoto- 
Objęci mobilizacyą głównie Słowacy 


ny z Poleką, Naczelaa Rada Ludowa Ziemi *i Madysrzy masami uciekają do Polski, 


Strach przed armią generała Horthyego 
który ma podiąć ofeazywę przeciwko Oze- 
chom na Słowaczyźnie, udziela się nietylko 
urzędnikom czeskim, ale nawet legionarzom, 
którzy coraz więcej nieswojsko czują się mA 
Słowaczyźnie, zwłaszcza, że nastrój ludności 
słowackiej do Czechów staje się z dnis na 
dzień bardziej wrogi, a Słowacy co świa- 
tlejsi zrozumieli, że tylko przez należycie 
zorganisowany opór potrafia się pozbyć mie- 
proszonej opieki czeskiej, 


ze świata. 


= Urzędowe londyńskie dzienniki ogło- 
siły wczoraj wysokość sumy, którą 
mają zapłacić Polska, Rumunia, Ju- 
gosławia i państwo Czesko- slowa- 
ckie za ich oswobodzenie. Ogólna su- 
ma .wynesi 60 milionów fantów z erego 
Czecho-słowacya zapłacić ma połowę. Udzia- 
ły poszczególnych państw zostały ustalone 
wedle stosunku wpływów podatkowych odno- 
śnych terytoryów „dawnych Austro-Węgier, 
Dochody z Bośnii i Hercegowiny nie sosta- 
ły uwzględnione. Za oswobodzenie tych obsza- 
rów, które zostsły zaanektowane przez Wło- 
chy, wypłacą Włochy odpawiednią ratę, 


= Tel. Komp. donosi za Possische Ztg. 
z Lugano: Wedle dzienników rzymskieh 
oświadczył Papież w swej alokucyi do 
kardynałów z okazyi ostatniego tajnego kon- 
Bystorza, że jednem najważmiejszem z zadań 
Kościoła katolickiego obecnie jest walka prze- 
ciw bolszewizmowi, pomieważ niszczy on po- 
rządek społeczny i chce go zastąpić przez 
bezbożną chaotyczną anarchię. Przemówienie 
Papieża wpłynie prawdopodobnie na stano- 
wisko posłów włoskiej katolickiej partyi lu- 
dowej i powstrzyma ich od dalszego współ- 
działania z socyalistami. 


= N. Wr. Journal denosi, że w Wies 
duiu odbywa się nieobowiązująca konfe- 
rencya przedstawicieli stronnictw 
rossyjskich, na krórej zastanawiano się 
nad akcyą przeciwbolszawicką, któraby mia- 
ła nastąpić przez skcyę demokratyczną postę- 
powych stronnictw rossyjskieh. Arb, Ztg. 
zaznacza, že doniesienie Journalu jest wys- 
ssne z palea i Że żadne konferencye w Wie- 
dniu się nie odbywały. 


== Gen, Prokurator Palmer oświadczył 
w mowie wygłoszonej przedwczoraj w Chi- 
cago na temat zwalczania zbyt wysokich 
cen, że r1ąą wystąpi wszelkiemi siłami prze- 
eiw lichwie żywnościowej i poprze 
wszelkie usłowanis publiczności w tym 
kierunka. 

Przedgwszystkiem planowana są orga- 
nizaeye w każdem mieście, które poparte 
przez władze miejskie i sądy, będą badały 
ceny artykułów żywnościowych. Nadto pla- 
nowane jest utworzenie organizacyi kobiet 
w tym kierunku, że wszystkie gospodynie 
zohowiążą się nie kupować żadnych artyka- 
łów codzienaej potrzeby, zanim csny nie 
bę”ą zniżone. 

W kaźdem mieścia i w każdej miej- 
seowości będą wygłsszane przy pomocy 
Bząłu odezyty ponularne na +gromadzeniach 
masowych. Wszystkie władze miejskie i prze- 
mysłowe będą się starały w czasie najbliź- 
szych 6 miesięcy nie dopuścić do wybuchu 
je kiegokolwiek strajku, W końcu we Wszy” 
stkieh teatrach i lokalach publicznych mają 
być każdej nocy wygłaszane krótkie mowy 
4-minutowe o zwalczaniu lichwy żywno- 
ściowej. 

= Berl, Tageblatt donosi z Hagi 1a Man- 
chester Guardianem, że doradcy korony 20- 
stali powołani w sobotę ma Dowiagstreet 
na konferencyę Clemenceau z Lloydem 
Georgiem. Podczaa dvskusyl nad sprawą 
procesu przeciw Wilhelmowi, obra- 
dowano nad wysłaniem wspólnej Boty koali- 
cyjnej do redu holenderskiego, w której 
będzie zawarte żądanie wydania €x-cesarz8: 


= Dt. Tageszeitung x Nowego Jorku 
dogori: Wilsou — jak słychać -- będzie po 
raz trzeci he mE a głównym punktem 
j+go programu będzie sorawa Ligi narodów: 
Były ambnsadcr Gerard zamierza równie 
kandydować, 


= Z Wastyngtenu donoszą, Ż6 sonst 
zęodził się Ka pro ozveye finansistów, A by 
Europie otworzyć kredyt 


=» Przy otwarcju Sejmn wschodnio” 
p: uskiego oświadczył straszy prezydent win- 
nig, ż3 wedie d niesienia m'nistra obria 
krajowei, brygada Reichswehru, k która m aż 
wzmocnić ochronę granie, znajdaje się i 


w drodze, 

= Tel. Komp donosi z Bsrlina: dr 
dowódca rossyjskiej armii nółaoceno = ZA 
dnisi prłkownik Awałow - Bermond, przyby! 
przedwezoraj do Berlina i zatrzyma SiĘ 
prawdopodobnie kilka doi, azeby przepro. 
dzić rokowsnia z ministrem obrony kralow v 
w sprawie powrotu do ojczyzny ty śby rot" 


niemieckich, które wstąpiły do słu 
syjskiej armii półmocno-zachodniej. 


KRONIKA. 


Fatów, 19 grudnia 1919. 

Kalendarx. 

Sobota, 20 grudnia, 

Rzym, kat: Teofila m. Suche dni, 

Gr. kar.: Amwrozya. 

Słowiański: Bogumiła, 

Wackód słońw: o godzinie 7 minuk 57 
zachód złońca o zodzinia 4 mimuć 02 

Temperatura o godzinie 12 w polu- 
dnie — 2 stopni 


— Minister spraw wewnętrznych 
Stanisław Wojeiechowski, przybył wezoraj o 
godzinie 4 popołudniu w sprawach urzędo- 
wych do naszego miasta i zemieszkał w pā- 
łacu Gen. Dslegata Riądu dr. Kazimierza 
Gałeckiego. 


— Żałobna Msza Św. za poległych 
w Powstaniu Listopadowem 1831 r. odbyła 
się d, 19 b. m. o godz. 10 przed poł. w Ar- 
chikatedrze lwowskiej. 


— Deklaracyę w sprawie statutu Najw, 
Rady dla Gslicyi wschodniej podpisywać 
można w Kasynie i Kole lit.-art. cały dzień 
od godz. 10 rano. 


— Owacya dla obrońey Ślązka. 
Onegdaj podczas przedstawienia w Teatrze 
Polskim w Warszawie publiczność zgotowała 
żywiołową owacyę generałowi Latinikowi, 
dowódey frontu śląskiego, który ukarał się 
w loży dyr. Szyfmsana w towarzystwie swych 
sdjutantów : por. Ksawerego Pusłowskiego i 
por. Jolisna Langa. ; 

Powitanie ze sceny wygłosił reżyser 
Markiewiez, podnosząc ogromna zasługi o- 
brońcy Slązka, z którego imieniem w oczach 
całej Polski łączy stę ściś!'e bohaterska obro- 
na prastarej ziemi śląskiej. Publiexność pol- 
ska powitała grzmiącemi oklaskami genera- 
ła, raz jeszeza składając dowód wymowny, 
jaki oddzwięk serdeczny znajduje zawsze w 
niej sprawa śląska i wszystko to, co jest z 
nią związane. i 

Hasłem polskiego narodu jest dzisiaj : 
ani jednej piędzi ziemi polskiej na Slavku 
ani jednej duszy bohaterskiej ludności gór- 
niezej | 

— Na eel Towarzystwa straż mogił 
Polskich Bohaterów są do nabycia po ce- 

i nach umiarkowanych, choinki na święta w 
Dziekanacie rz. kat, ul. Franciszkańcka l, 8 
W godzinach od 9 rano do 38 popołudnia. 


— Na ciepłą odzież dla żołnierzy 

( ałożyli dotychezas w Komitecie opieki nad 
| żołnierzem polskim we Lwowie, ul. Kiliń- 
| skiego 1 ofiary: Stanisław hr. B-deni 20.000 

koron, Lwowski Komitet K. B. K, 20.000 kor., 
| Qentralne Biuro Cukrowni przeworskiej 30 000 
koron Roman Lossow 10.000 kor., Stani- 
sław Sozański z Kornelowie 2.000 kor., Ko- 
mitet pow. miejse, Brzeżany 8.500 kor., Ku- 
ryer Lwowski ze składek 5999 kor. 50 h., 
Artur Zaremba Cieleeki 5 000 kor., Starostwo 
że składek w Buczaczu 4.704 kor, w Żsweu 
1.000 kor., G. 4 000 kor., Polski Biały Krzyż 
W Samborze 3.000 kor., Eleonora ks, Sapias- 
Żżyn», Władysław ks. Sapieha, Arcybiskup 
a. Bilczowski. Kasa Oszeręduości w Żyweu 
Po 1.000 ker. Kwotami poniżej 1.000 koron 
Wpłyoęło 10.914 ker. 90 h., — razem wpły- 
Delo 127.119 kor, 80 h. Zakupiona dotychczas 
epla odzież rozdał Komitet częścią dla żoł- 
lersy frontu karpackiego generała Gołogór- 

lego, a częścią dls żołnierzy 5 dywizyi ge- 
gorała Jędrzejewskiego i dla lwowskiego 

pułku srt. polowej pod dow. por. Doma- 
Łowicza, 
a Komi'et wzywa gosąco o dalsze składki, 

Do skończeniu akeyi ogłosi szczegółowo 
"Pawozdanie publiczne. 

Za Komitet: 
Wanda Csartory'ka, Stanisław Rybicki, 
Włodsimierz Godlewski. 


— Kolejowcy - Polacy a Gallcya 
Wehodnia. w nied ieję dnia 21 grudnia 
tinie 10 mia. 30 w sali Sokoła II. 

Boa is się protestujący wiec kolejowców 
ków w sprawie prowizoryum wschodniej 
Wici polski. Posłów sejmowych i przedsta 
ję." prasy uprasza się o współudział w 


Eomitet Narodowy Kolejowców-Polaków. 


t, Opłatek w Kasynie l Kole lit- 
odbędzie się w dzień wigilii Bożego 
24 b. m. o godz. 1 w połułnie. 
się w sekretaryacie. 


mię, Rozdawnictwo odzieży i obuwia. 
u prezesów komisyi ubogich stwier- 

i» rozdawnictwo to odbywa się bez 
ie alu „komisyi ubogich i że opieku- 
I obu „pódpisują prośh o dary w odzie- 
Aite wiu, Rozdawnietwem tem kieruje ko- 
bitek > czele którego stoi p. wiceprezydent 
1% referentem jest p. r. Mazurkiewicz 


Dr. M. Thullie. 


W; 


+ Zmarli. Grzegorz Prokoviszyn lat 
74 rolnik, Zofia Łozińska lat 37 żona kon- 
duktorz kolei państw., Agnieszka Mączka 
lat 63 obywat-lka m. Lwowa, Józef Łopatka 
lat 53 funkcyoneryvsz kolei państw., Tekla 
Dąbrowska lat 53 wdowa po kucharzu, Ka- 
mila Gawronównż 10 lstnia córka kupca, 


— Z braku węgla. Oficyslny komuni- 
kat wied»ńskieg> Urzędu dla komunikacyi 
donosi, że od niedzieli 21 grudaia b. r. po- 
cząwszy aż do niedzieli 28 grudnia b. r. bọ- 
dzie sastanowiony w Austryi z braku węgla 
eały ruch towarowy i osobowy. Wyjątek sta- 
nowią tylko pociągi żywnościowe i węglowe 
jakoteż pociągi z dziećmi wyjeżdżającemi za 
granieę. 

— fikcyjnego włamania do maga- 
zynu mundorowego Dowództwa frontu gali- 
cyjskiego dopuścił się pewien sierżant z trze- 
ma wspólnikami, dla zamaskowania systema- 
tycznego od dłuższego czasu okradania ma- 
gazynu z bielizny i mundurów. Zainscenizo- 
wana sztuczka nie udała się, gdyż wszyst- 
kich czterech sprawców kradzieży wykry‘o. 
Bogate podarunki ofiarowane przez jednego 
z nich swej narzeczonej zwróciły nań uwagę 
władz, doprowadiiły do wykrycia złodziaj- 
skich machinacyi. Szkoda, jaką poniósł Skarb 
Państwa wynosi kilkadziesiąt tysięcy koron. 


— Kradzieże sklepowe. Przy ul. św. 
Stanisłewa 1. 6 skradziono ze sklepu opty- 
cznego D. Barysra wiele szkieł i ewikierów, 
wyrządzając szkodę na 2000 koron. — Przy 
ul. Gródeckiej 1. 42 okradziono sklep bła- 
watny G. Drexlera, zabierając materye rozma- 
ite ns 6000 kor. 


— Miła współlokatorka, U Semezy- 
szynowej przy ul. Pełczyńskiej |. 12, wyna- 
jęła przejesdna z Wołaczysk 20 letnia, „przy- 
zwoita ogoba*, Felicya Sawicka, mieszkanie 
za dość przystępną cenę. Mieszkanie to wi- 
doeznie jej się nie podobało, gdyż opuściła 
je, zabierając z sobą 3.500 kor. Wobec tego 
otrzymała bez>łatne locum w aresztach poli- 
cyjnych. 


— f$miertelny strzał. Na Hołosku 
wielkiem do zbierającego nieprawnie w lesie 
suche gałęzie, wyrobnika Andrzeja Krzywo- 
noga, strzelił ns postrach tamtejszy gajowy. 
Strzał niestety położył Krzywonosa trupem. 
Nieszczęśliwy wyrobsix pozostawił żonę 
i kilkoro dzieci. 


— Na Górze Stracenia znalazł oneg- 
daj nad ranem, przechodząc tamtędy, p. Wła- 
dysław Galicki, mężeryznę w nieprzytomnym 
stanie, krwią broczącego. Odłwieziony do 
szpitala, dzięki zabiegom lekarskim, odzy- 
skawszy przytomność, zeznał, iż matywał się 
Chaim Bergmannu, pochodzi ze Stanisławowa, 
i padł ofisrą rabunkowego napadu. 


— Nieludzki mąż. Stacya ratunkowa 
zsopstrzyła Marya Kuzydrową, osobę 52-Ietnig, 
mieszkankę Zarysrstynowa, którą własny 
mąż strasznie p bił, złamiawszy jej przytem 
prawą rękę Ofi:ra bestyalstwa mężowskiego 
udała się do lekarza sądowego, celem wnie- 
sienia skargi przeciw mężowi o znęcaniu się 
nad nią. 


— (Ofiara zawodu. W szpitalu epide- 
miernym W, P. na Kleparowie zmarła sga- 
nitaryuszka Marya Reischler, niosąc mimo 
podeszłego wieku bo liezyła lat 58. ulgę 
cierpiącym. 8. p, Reischlerowa, osoba tego- 
dna, cicha, zawsze usłużna, była lubiana 
przez koleżanki i chorych. Padła ofiarą ty- 
fusu plamiztego zaraziwszy się od chorych. 
Cześć jej pamięci, 

— Napad na prowineyi. W Barszezo- 
wiesch w mieszkaniu Ilinki Botwin gospo- 
darował onegdaj w nocy złodziej. Gdy usły- 
szawszy ruch w drugim pokoju. Botwinowa 
weszła ze świecą, rzezimieszek strzelił do 
niej dwukrotnie z rewolweru, raniąe kobietę 
w bok i rękę. Ofiarę napadu przywieziozo 
do Lwowa do szpitala, Bandyta uszedł bez- 
karnie. 


— Na ślizgawee, obok rogatki Zielo- 
nej, złamał prawą nogę 14-letni student, Ka- 
zimierz Szel'ga, Odwieziono go, po założeniu 
prowizorycznego osatrunku przez Pogotowie 
ratunkowe do srpitala, 


— Zgubiono. W tramwayu U. L. zgu- 
bił dr. Jóref Atlas platynowaną branzolet' 
z brylantami i szafirami, wartości 10.000 
koron. 


— Tajna fabryka sacharyny. Z Kra- 
kowa talegrafcią: Jak donoszą dzienniki, 
władze wykryły tu onegdaj tajuą fabrykę 
sacharyny w mieszkauiu Majera Dawidsohn 
Jak się okazało, gacharyna fabrykowaną był 
z rozmajtrah podejrzanych  chamikaljów, 
szkodliwych dle zdrowia, w tem sposób że 
1 kg. sacharyny mięsrano z 10 kg. sody 
i z rozmaitymi preparatami chemicznym!, 
Oprócz D widsohna aresztowano jago 18- 
letniego syna OChaskla, Przy aresztowanych 
zneleziono gotówką 26 000 K. 


— Rozstrzygnięcie osobliwego kon- 
kursu. W dniu 31 gendnia 1915 rozpisał 
warsz. Kuryer Polski konkurs na  rozstrzy- 
gnięcie pytań: w którym roku, miesiącu i 


dniu, oraz w którym mieście zawa”ty zosta- 
nie pokój, kończaey w*jnę europejską. Odpo- 
wiedzi nadeszło 92, a z nich 67 wskazywały, 
jako rok zawarcia pokoju, r. 1916, 22—1917, 
1 — 1918, 1 — 1919, wreszcie jedna na 
r. 1920. Oo do miejsca zawarcia pokoju: 
22 odpowiedzi wskatywały Hagg. 22 Bern, 
5 Genewę. £ Zurych 4 Kopeahsge, 8 Lon- 
dyn, 3 Madryt, 8 Waszyngton, 3 Warszawę, 
2 Berlin, 2 Rzym, 2 Wiedeń, 1 Paryż i t.d. 
Ponieważ żadna z odpowiedzi, absolutnie 
biorąc, nie mogła być usnaną za zadzwala- 
iącą, przeto redakeya Kuryera Polskiego 
przeznacz,ła nieprzyznabą nikomu nagrodę, 
w kwocie tysiąca rubli, na cztery jednora- 
zowe zapomogi dla uczuiów lub uczenie 
szkół polskich, sierót po poległych żoł- 
nierzach. 


— Konskrypcya wagonów. Dzienniki 
praskie donoszą, że z inicystywy sustrynckiej 
komisyi reparacyjnej ma być dokonana w 
całej Europie z wyjątkiem Rossyi konskryp- 
cya wszystkich wagonów kolejowych. Park 
wagonowy, który stanowił własność Austryi 
będzie rozdzielony międry państwa narodo- 
wościowe. 


— Narodowy pomnik wojny. Rad 
francuski zamierza terytoryum Mont-Saucen 
w Ardenach pozos awić wstanie zniszczewia 
jako pomnik narodowy wojny, 


gedya w B aktach St. Żeromskiego z p. 
Robertem Bohlkem w roli tytułowej. 


W sobotę 20 grudnia o godz. 7 wiecz, 
po raz drugi „Seans“, operetka w 3 aktach 
Ut. Dunikowskiego i Fr. Koniora w niezmie- 
nionej obsadzie, 


Wiadomości teatralne. W piątek, 19 
b. m, premiera sztuki Brun. Winawera p, t, 
„Rycerz z łabędziem*, Historya romantyczna 
s czasów pierwszego roku obecnej wielkiej 
wojmy ma dużo — «nanej Winawerowi — 
ironii i satyrycznego uśmiechu. Wychyla się 
z niej doskonały wzór Bernarda Sbaw'a, 
(łłówną rolę gra niezrównany w rolach ło- 
buzowskich awanturników p. Okornicki, Je- 
mu też powierzoną została reżyserya sztuki, 
Obok niego gromadka nsszych wybitnych 
artystów jak Frączkowski w roli Amilkara 
Polichnowskiego, Barwińska jako baronowa 
INemeti, Barwiński, Jankowska, Kozłowski i 
Larewiez, 


Wystawa Gwiazdkowa związku arty- 
stek polskich we Lwowie pl. Akademieki 1 
cieszy się wielkiem za'nteresowaniem i li- 
czne zakupna poczyniono. Z tego powodu w 
najbliższą św. „złotą“ niedzielę wystawa bę- 
dsie wyjątkowo do 7 godziny wieczór otwar- 
tą, Nadarza s'ę niezwykła sposobność do u- 
zyskania cennych a tanich upominków gwiasd- 


— Komitet urządzający wigilię dia kowych. 


Żołnierza załogi lwowskiej zaprasza panie 
chętne do pracy na posiedzenie w ratuszu 
w sobotę, 20 b. m o godz. 4 po południu. 


— Że Związku Społeczno-Narodo- 
wego Zebranie członków Związku Społe- 
exno- Narodowego odbędzie się w sobotę, dnia 
10 grudnia o godz. 5 po poł. w pokoju klu- 
bowym kawiarni „Renaissance* (róg Kościu- 
szki i 8 Maja). 4 


— Wieczór kolend z udziałem Tow. 
spiew. „Pieśń“, spiewaczki p. Tomaszewskiej 
i pianistki Zadrzyekiej urządza Kasyno i 
Koło lit.-art. w niedzielę poświąteczną 28 b. 
m. Początek o godz, 6 wieczorem, koniec © 
8 wieczorem. 


— Polskie Tow. filozoficzne. W so- 
botę, dnia 20 b. m. o godz, 8 wieczorem 
odbędzie się w sali seminaryum filozoficzne- 
go w Uniwersytecie 200 posiedzenie nauko- 
wa, na ķtórem dr. Dawid Einhorn wygłosi 
odczyt p t. „Krytyezmy stan dotychczasowej 
historyi filozofi w świetle badań nad Kse- 
nofanstem*, 


— kładki. Dla staruszki Millerowi- 
ezównej, córki dziennikarza, złożyło w uaszej 
Admini:tracyi Towarzystwo Dziennikarzy 
polskich kwotę 50 koron. 


Śalon doroczny w Warszawie zo- 
stanie otwarty w salonach „Zachęty“ przy 
ul. Królewskiej w niedzielę 14 b. m. Z po- 
wodu trudności transportowych dopiero w 
ostatniej chwili nadchodzą obrazy i rzeźby 
ze wszystkich stron Polski, gdyż będzie to 
po raz pierwszy po zjednoczeniu Ojezyzny 
wystawa wspólna dająca obraz dorobku arty- 
stycznego wszystkich dzielnie i Towarzystwa 
Sztuk Pięknych Lwowa, Krakowa, Poznania 
i Wilna. Delegat lwowski artysta malarz p. 
Władysław Jąr.cki został wybrany przewo- 
dniezącym jury w Warssawie i już od dwóch 
tygodni prowadzi prace przygotowawcze do 
otwarcia Salonu dorocznego, który będzie — 
jak jat dxisiej można skonstttować — wrzed- 
stawieniem naiwybitniejszych dzieł sztuki 
plastycznej polskiej. Po raz pierwszy odbę- 
dzie się premiowanie i zakup Ministerstwa 
sztuki i kultury, 


O a 


Zebranie konstytuujące 
Banku Związku Ziemian. 


W drin 15 grudnia odbyło się we Liwo- 
wie w sali obrad Gal, Towarzystwa kredy- 
towege ziemskiego zebranie konsiytnujące 
Banku Zsiązku Ziemian, Towarzystwa akcyj- 
nego. 

Żabranie zagaił w zastępstwie proresa 
Rady nadzorczej Zwiątku Ziemian Jana Ko- 
nopki zastępca jego dr. Adam Gł:żewski. 
Stwierdził z radością powstanie tej mowej 
instytu-yi fieansowej agrarnei, przygotowznej 
przez Związek Ziemian i zaprosił na prre- 
wodniesącago zebrania prezesa dyrekcyi Gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Stefa- 
na Moysę. Prezes zapytuje, czy zebranie 
przyjmuje bez zmiany statut. Zebrani jedno- 
głośnie statut przyjęli. 

Prezes stwierdza, że wymagany kapitał 
zakładowy cztery miliony koron jest wpła- 
cony. Prezes powołał na subskrybentów pa- 
nów Stanisława hr. Badeniego i Włodzimie- 
rsa hr. Dzieduszyckiego. 

Przystątiono do wyboru sześciu człon- 
ków Rady nadzorczej Skrutatorami wybrano 
panów Wincentego Krnińskiego i dr. Stani- 
sława Dmbskiego. Wybrani zostali: Jan bar. 
Konopka, Witołd książę Ozsrtoryski, Stani- 
sław hr. Badeni, Alfred hr. Potocki, Adam 
br. Stadnicki, Konrad Łuszczewski. Do Rady 
nadzorczej zamianowsno : z Gal. Towarzystwa 
ziemskiego panów : dr Adama Głażewskiego, 
Kazimierza Przybysławskiego, Stefana bar, 
Moysę, z Gal. Banku dla handlu i przemy- 
słu dr. Kazimierza Baudę i Mieczysława Sọ- 
dzimira, z Centralnej K sy krajowej dr. Ju 
liana Bóżvekiego. Do Komisyi rewizyinej 
wybrano psnów Piotra Tretera, Jerzego 
Turnaus, Maryana Lisowie kiego. Zbigoiewa 
Herodyńskiego. Eleonorę ks. Luabomirską, 
Z:stęp”ami panów Adama Jordana i dr. Bo- 
pusława Longchamps. Bada na izorcza odby- 
ła pierwsze posiedzenie po wyborze. Wybra- 
no prezesem Jana bar. Konopkę, zsstęposmi 
prezesa: pierwszym dr. Adama Głażewskie- 
go, drugim Stanisława hr. Badeniego. Do 
wydziału wykonawczego Rady nadtorezej po- 
wołano Jana bar. Konogkę, dr. Adama Gła- 
żewskiego. Stanisława hr. Badesiego. Kazi- 
mierza Przybrsławekiego, dr. Kazimierza 
Baudę. Jako zastępców Alfreda hr. Potockie- 
go i Konrada Łuszczewskiego.. Dyrektorami 
Banku Związku Ziemian wybrano panów 
Aleksandra Dąmbskiego i Józefa Strzyżo- 
wskiego. 


Różne drogi. 


(wi) Żądny wiedzy młodzieniec udał 
się na naukę do filozofa. 

Mędrzec powiedział : 

— To sobie zapamiętaj przedewszyst- 
kiem: chadzać należy, jak kot Kiplinga, 
własnemi drogami | 

Adept wziął naukę do serca. Była wła- 
śnie odwilż na dworze. Snieg rozmókł w 
bryję, przez którą wybijało się ku górze bło- 
to ni to zacierka w juszee Ludzie wybierali 
możliwe przejścia, sznurkiem  drepcząc po 
wydeptanych prawie do sucha. Młodzian 
natomiast pomny udzielonej mu auki jak 
najdalej od nich ueiekał. Dotarłszy wreszcie 
do domu, przedstawił jedną bazkształtn 
masę błota, a nogi miał przemoczone wyżej 
kolan. 

Zniechęcony poszedł nazajutrz do in- 
nego filozofa po naukę, 

Ten z uśmiechem wysłuchał jego spo- 
wiedzi, 5 

— Naturalnie! — powiedzisł. — Teraz 
chyba zrozumiesz, synu, że jedynie utarte 
drogi prowadzą do celu. 

A właśnie mróz chwycił i pocisnął 
bezlitośnie. Wszystkie chodniki pokryły sę 
lodem, drogi zaś, któremi spieszyła P, T. 
publiezność, były wytarte na gładko, jak 
szkło. 

Poszedł młodzian temi utsrtemi dro- 
gami i pod samym domem, jak się po*li- 
zgnie, jak hymnie, aż sto świec zabłysło 
mu w oczach! 

Zebrał się jednak jakcó, dopełzał do 
swej izdebki, układł się w łóżku, kompres 
zrobił na krzyże, zapalił papierosa i przy- 
siągł sobie, nigdy już w życiu nie pytać 
filozofa o drogę. 


Notatki |ilaracko-artystyczne. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W sobotę 20 gradnia o godz. 3 po poł, 
dla młodzieży po raz 19 „Sułkowski“, tra- 


Z MUZYKI. 


Program pianisty Wilhelma Backhausa, 
obejmujący oprócz niezbędnych utworów 
klasycznych, długie, nieco zawikłane i nie 
dla wszystkich przystępne waryacys Regera, 
mieścił w sobie rodzaj pochlebstwż, wyražo- 
nego delikatnie pod adresem lwowskiej pu- 
bliczno: ci, 

Wszak tylko bardzo mazykalnych słu- 
chaczów można częstować bez jakiejkolwiek 
obawy podobnym pokarmem duchowym, 
mimo oryginalnego, łe hcącego chwilami 
smaku owego mixtum compositum“. w cało- 
ści — dość może niestrawnego. 

. Prześlicznym jest, co prawda, sam te- 
mat J. 5. Bacha — pierwsze „Andante“ 
H-moll — lecz niestety mastępują po nim 
waryscye Regera, (jest ich tylko ezterna- 
ściel), które nie mogą być chyba uważane 
za wzory przejrzystej harmonizacyi, Po nich 
wznosi się walor całej kompozycyi, wzglę- 
dnie opracowanie tematu, z rozpoczęciem 
wspaniale ułożonej fugi, której misterny, pod 
względem  kontrapuvktycznej umiejętności 
wprost artystyctny układ, ugina się chwila- 
mi pod naciskiem fortepianowych efektów, 
czasami gwałtownych, by uniknąć słowa — 
brutainych. 

Tej niemiłej chwilami barwy dźwięko- 
wej nawet „aksamitne“ uderzenie znakomi- 
tego Rackhausa, nie zdołało zupełnie złago- 
dzić, Szkoda zaiste, że najskuteczniejsze 
„antidotum“ na wybryki modernistycznej 
harmonizacyi — Mozarta sonata A-dur — 
była msm podsna nie po waryacyach Rege- 
ra, tylko przed niemi, więc nieco za weza- 
śnie, W swej pogodnej niewinności, byłaby 
jej piękna i x prostotą ułożona melodyka 
ukoiła wszelkie rany i uspokoiła niezawo- 
dnie nerwy słuchsezów, wyprowadzona na 
yhwilę ze swej równowagi, chociażby samą 
długością utworu Regera,,, 

Lecz chodzi tu przedewszystkiem 0 
ocenę gry jednego z najpowaźniejszych, naj- 
znakomitszych pianistów — Wilhelma Bsek- 
hauss, Z okazyi pierwszego, w ubiegłym se- 
zonie występu tego artysty na lwowskiej 
estradzie, pisałem szczegółowo o niezwykłych 
zaletach wirtuozowstwa możliwie najszlache- 
tniej wydoskonalonego, uduchowionego w ca- 
łem togo słowa znaczeniu. Dziś chyba wy- 
padałoby powtórzyć te słowa zachwytu, pod- 
kreśiając, jak dyskretnie uauwa się zawsze 
na drugorzęduy plan olbrzymia technika 
Backhsusa, by zostawić zawsze naczelne 
miejsce wyłszym ideałom sztuki odtwóretej, 

Przepięknie wykonał koneertant, procz 
wymienionych utworów sonatę Beethovena 
Es-dur (ap. 31), jakkolwiek trudno może 
pogodzić się z silnem przyspieszeniem „tem- 
pa* dwóch końcowych taktów pierwszego 
tematu „Allegra“, Ostatnie „Presto“, ode- 
grane z bsjecang brawurą, olśniewało audy- 
powodając prawdziwą burzę okla- 


Gdy mam zanotować entuzyszm słu- 
chaczów, muszę natomiast wymienić szereg 
utworów Chopina, które tym razem wywarły 
najgłębsze wrażenie, Etudy op, 25, noktura 
Des-dur i scherzo Ois moll otworzyły w pierw- 
szym rsędzie szerokie pole do popisu — nie 
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pretacya  Chopinowskich arcydzieł moga 
właśnie budzić najgłębsze zainteresowanie. 
Backhaus odegrał kilka utworów nad- 
programowych. 
Sela Tow, muzycznego była przegeł- 
giona. 
Fr. Neuhauser, 


Zdrój. 


Pod tą nazwą już dwa lata wychodzi 
pismo, poświęcone sztuce i kulturze umysło- 
wej. Dzieli ono xe wszystkiemi podoNhemi 
przedsięwzięciami los wspólny: ciężkie wa- 
runki i borykanie się z opinią publiezną, 
która nie zawsze przychylnie spogląda na 
nowe i odważne loty poetyckie. Porywy 
młodych i pełnych zapału ludzi trafiają 
na zimny i oślizgły grunt. Nowoczesnym 
Iksrom nie dadzą zlecieć z chmur w oblane 
słońcem roztocze morza, które ma barwę 
roztopionych fijołków lub starego wina, lecz 
każą im się zsunąć ze szczytów, skrzydła 
lepkiem błotem uwalać, a potem śmiać się 
będą, że ci ladzie-ptaki nie potrafią juź 
wznieść się na swych wypłowiałych skrzy- 
dłaeh. Kto pojmie, ile siły kryło się w zło- 
cie ich piór! 

Zdrój przetrwał dwa lata, Idzie ku 
rokowi trzeciemu z temi samemi oczyma 
jasnemi, wpatrzonemi w dal, jakby tam w 
głębi wypatrzeć cheiały niewyłonione jeszcze, 
nieodkryte, nowe kształty piękną, I ja wie- 
rzę, że piękno nie objawiło się nam, we 
wszelkich możliwych formach, ale ei, którzy 
stanowią duszę Zdroju ulegają złudzeniu, że 
są młodzi, nowi, nieznani. Nie wiedzą i nie 
cheą wiedzieć, że człowiek dzisiejszy rodzi 
się x duszą starą i że pole jego twórczości 
jest określone, ograniczone. (o mnie jednak 
razi u tych poetów, to ich pogoń za efek- 
tem, chęć okazania swej siły. (łdy się arty- 
sta nie cofa przed brutalnością, pozbawia 
swą duszę najpiękniejszej x cnót i najnteli- 
— łagodności, pobłażliwości, 


gentniejszej 
dslikatności. 

Poza tym Źdróż ulega złudzeniu dość 
powszechnemu, źe wialki przewrót światowy 
był naprawdę przewrotem, który myśl ludx- 
ką skieruje na nowe tory, Nie widsó tego 
ani w literaturze Zdroju, ani gdziekolwiek 
indziej, 

Zdrój w samej nazwie swojej ma coś 
bohaterskiego. Bohaterstwem jest walezyć 
dzisiaj z trudnościami, które napotyka dwu 
tygodnik, wytwornie wydamy, nie liczący 
na szerokie koła abonentów, mający do po- 
konania obojętność naszej 
rzeczy piękne. 

JI mimo wszystko ci ludzie idą naprzód, 

Życia chcą być zdrojem i życie samo 
kłaść w swe strofy trudne, niepokojące, jak 
każda myśl ludzka, pnąca się wyżej, jak 
każdy głos, krzyczący o uznanie wielkości i 
samodzielnośel duszy i jej pragnień, 


publiczności na 


ei CC i A 


technice wyłgcznie — tylko, co ważniejsza, 
artyzmowi w odcsuwaniu dzieł wielkiego 
poety-romantyka, w prowadzsenin kantyleny 
uczuciowej i w wykonywaniu tych wszyst- 
kich szczegółów, za pomocą których istor- 


Stary poeta niemiecki; Uhłand, z dobro- 
tliwym uśmiechem, wołał: „Spiewaj, komu 
tylko Śpiew jest dany w lesie niemieckich 
poetów“. Witamy podobnym okrzykiem kat- 
dy poryw młody, każdy nowy zdrój, ku 
wielkiej rzece kultury naszej toczący swe 
wody. 


Jan Parandowski. 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej”, 


Następca dr. Stefczyka. 


Warszawa. Na prezesa głównego Urzę- 
du ziemskiego w miejsee dr. Stefczyka wy- 
suwają kandydaturę inż. Skołyszewskiego, 
obecnie dyrektora dóbr państwowych. 


Zarządzenia Min. Patka. 


Warszawa. Minister spraw zagrani- 
czn;ch Patek wyjeżdża na 2 tygodnie do 
Anglii. 

Mianowanie Wiceministrów spraw za- 
granicznych pp. Maryana Seydy i Jana 
Dąbskiego odroczył Min. Patek do swego 
powrotu. Kierownictwo Ministerstw ma czas 
swej nieobezności powierzył Min. Patek pp, 
Okęckiemu $ Bertoni«mu. 

Wielki dzień w Sejmie- 

Warszawa. Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu posłowie zebrał: się w dużym 
komplecie. Galerye były przepełnione, 4 o- 
gromnem zajęciem oczekiwano saprezento- 
wania się nowego Bządu. P 

Po odczytaniu listu nowego Prezyden- 
ta Ministrów o zmianie Gabiaetu, Marszałek 
imieniem Sejmu życzył nowemu Rządowi 
skutecznej pracy i zapewniał, że wszystkie 
stronnictwa poprą potrzeby państwowe i nie 
zrobią z nich przedmiotu targów stronni- 
czych. Następnie wyraził uznanie u-tępują- 
cemu Prezesowi Gabinetu Paderewskiemu i 
zapewnił, że a4d o jego działalności jako 
Premiera pozostaje' dla historyi, 
jego zasługi jako obywatela. 

Następnie nowy Prezydent Ministrów 
odczytywał prawie przez godzinę SWE EX„OEÓ, 
z centrum odzywały się od czasu do czasu 
oklaski. 

W exasie mowy Premiera wszedł na 
salę Paderewski. Pojawienie się jego wywo 
łało w całej Isbie poruszenie, Paderewski 
zasiadł w pierwszym rzędzie na miejsgu z8)- 
mowanem dotąd przez p. Skulskiego. 

Mówią, że Paderewski zamierza wyje- 
chać zagranicę dopiero w połowie stycznia, 
i że do tego czasu bydzie brał żywy udział 
w obradach Sajmu. 


a podniósł 


+ Sp. Feliks Szlachtowski. 


Kraiów. Foliks Szlachtowski, zastęp- 
ca Dyrektora kolei państwowych zmarł tu 
dnia 18 b. m. w 52 r. życia, 


Pogrzeb od- 
bętzie się dnia 21 b. m, 


- kanelerzowi Rennerowi notę w spra- 
wie odłączenia ziemi Przedarulańskiej, W no- 
=== | cis powiedziano: Psństwa sprzymierzone i 


|Telegramy P. A. T. 


Odłączenia Przedarulanii. 


Wiedeń. Prezydent Ministrów Ciómen- 
casu polecił wręczyć wczoraj p:zed połu- 


saprzyjaźnione są zdania, że gdyby odśrod- 
kowe siły doszły w pewnym puskeie do 
roxwoju, wówezaa takie odłączenie pociągnę- 
łoby za sobą zusełny rozkład P:ństwa au- 
stryackiego i mogłoby zuiszczyć rócnowigę 
Europy środkowej. 


Generalissimus Petain, 


Paryż. Generalisimusem francuskim 
ma być zamianowany gen. Petain, Będzie on 
podlegał Badsie międzysnojuszniczej, zostają- 
cej pod przewodnictwem Focha. 


amach. 


Berlin. Na egipskiego prezydenta mi- 
nistrów wykosano nieudsły zamach, sprawcę 
aresztowano, 


Ultimatum ententy. 


Berlin. Dzienniki donoszą z Paryża, 
że po rozpatrzeniu noty niemicekiej ententa 
wystosuja odpowiedź w 
matum, 


chsrakterze ulti- 


Wojska rządowe w Rjece. 


Paryż. Z Rzymu donosią: Do Bjeki 
wkroczyły wojska rządowe pod wodzą gen, 
Czvaglie, któremu D'Annunzio oddał wia- 
dzę. W sprawie tej prezydent Ministrów słg- 
żył w Izbie włoskiej ważne oświadczenie. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADEŚŁANŃNE. 


da tę rabryżę Radzkepa mis borgs cdpowieńzialestu:, 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
ó. p. mężowi memu  Teotilowi Merunowiczowi 1 
wszezegóiności Przewielebnemu  Duchowieństwu, 
JWP. Delegatowi dr. Gałeckiemu, pułkownikowa 
Knapowi i gronu oficerów, Towarzystwu Weteranów 
z bd roku, Dziennikarzom, Kolegom biurowym, 
przyjaciołom, znajomym i uczestnikom, składam tą 
drogą szczere i serdeczne podziękowanie 


pozostała wdowa, 


Baczność ! 


Kto chce w krótkim czasie zrobić mają- 

tek niech poluje na lisy, tnmaki, tehó- 

rze i wydry, gdyż cony poszły W Bórę. 
Uprasza się zgłosić do firmy 


A. Knopf, Lwów. Kilińskiego 1. 


August Strindberg. 
CZANDALA, 


Fowieńć. 


Z 


(Ciąg dalszy). 


— Niech nie szkodzą! zaprotestował 
magister. 

— Któż im zabroni? tonem pogróżki 
cygan na to, 

— Jal ostro postawił się Törner, 

W tejże jednak chwili przyszło mu ns 
myśl, że niedobrze uczynił, nadając prote- 
stowi tak wyzywsjącą forinę, usiłował więc 
wywinąć się żartem. Żartom bowiem sawsze 
cygan okazywał się przyctępnym, Chciał 
przytem bez obrazy dać mu do zrozumienia, 
iż jego, cygana, zamiary i myśli nie są dla 
magistra tajemnicą. 

— (zy nio dość, zapytał, że ojsiec za- 
etowuje się jsk niekoskie stworzenie, mająż 
jeszcze dzieci pójść w jego ślady ? 

Ale tym razem wybieg nie udsł się. 
Ozganowi, gdy słyszał, jak Törner sklssyfi- 

owa? siebie, przyszła na myśl rzeczyw sta 
wartość tego człowieka. 

— Zejdźcież dzieci na dół! zawołał 
znowu, podnosząc głowę ku balkonowi a ty- 
łem odwracając się do magistra. 

Baronowa przez cały ezas siedziała ei- 
cho, widocznie wypadkami dni ostatnich 
Zgnębiona i upokorzons, Ból i przestraeh 
zabrzmiał jej w głosie, gdy chwytając ss- 
rządcę ra rękaw, prosiła: 

~ Nie, Jensenie, daj spokój dzieciom, 
Dxisci są istotami świątemi, jak zwierzęta! 
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Choć porówaanie było dziwse, zrozumiał 
zaraz magister, że to ozwało się u niej, eta- 
rej panny, uczucie macierzyńskie i wzrokiem 
podziękował damie. Ona nie odwzajemniła 
się ani mrugnięciem oka, przypisywała bo- 
wiem magistrowi winę tego, że ją niejako 
zdetronizowano i Źle się z nią obchodzą. 

Nie przeezuwał cygan, by baromowa 
miała go powstrzymywać, Nasrożony obrócił 
się i chciał jej właśnie wymierzyć policzek, 
gdy nagie ma drodze ukazało się coś zgoła 
nieoczekiwanego i zajęło mu całą uwagę 

Przeciągał drogą pogrzeb. Mześciu lu- 
dzi niosło trumnę, a za trumaą siła Kobieta 
w żałobie, prowadząc za rękę małego ehłop- 
czyka. Tramna była biało pomalowana i 
przyozdobiowa zielonym wieńcem z gałęzi 
jodłowyeh. 

— To wartownika wiozą4! zawołała ba- 
TOROWA, 

Na widok trumny wroga (po pojedna- 
niu wkrótce powaśnili się znowu), odbił się 
w głębi duszy cygana okrzyk tryumfu. Oto 
na zawsze nbył ważny i niebezpieczny świa- 
dek jego przestępstw. Radość z tej przyczy- 
ny była tak wielka, że stłumiła wrodzoną 
trwogę wobec śmierci. Cygsn zwrócił się 
twarzą ku drodze, wybuchł głośnym śmie- 
cham i jak opętany klaskał a klaskał, 

Magister rozumiał, że radość to tylko 
pokrywka tajonej trwogi. I oto nasunęła mu 
Bię myśl, której nadał zaraz kształty żywe, 
gdy obaczył, że kobieta w żałobie przysta- 
nęła i ręce podniosła ku niema, jakby przy- 
zywając stamtąd ochrony i pomsty, 

Baronowa zakryła twarz rękami ze 
wstydu i lęku, jakim przejęło ją wystąpie- 
nie zerządey. 

Magister zaś wstał z ławki, zdjął ka- 
pelusz z głowy | w postawie wyrażającej 


cześć i współczacie pozostał aś do chwili, 
gdy kondukt pogrzebowy znikł ma z oczu. 

— Cóż to za komedye? gniewnie za- 

wołał Jensen. 
To żadne komedye, odzarł z nama- 
szczeniem Andrzej, Ja zwykłem zawsze mo- 
dlić się za zmarłych, dodał z uśmiechem, 
wszak nikt nie wie, eo z nim będzie po śmier- 
ci, Kto na tej ziemi uszedł kary. spotka się 
z nią napewne w drugiem życiu. 

Oyg»n, istotnie bał się myśli o życiu 
pozagrobowem, lecz obawy tej nie chciał 
okazać, Ostatnim wysiłkiem stłumić pragagł 
swą trwogę, wołał dziko w sironę konduktu : 

— Do piekła idź, wartowniku! Do pie- 
kła, rozumiesz! 

— Pohamuj się, Jensenie, przestrzegł 
go magister, Zmarli zwykli snuć się po zie- 
mi, gdy im kto spokój zakłóci! 

I spokojnie, jak przyszły zwycięzca, któ- 
ry ugodził wroga w punkt najałsbszy, Bzczę- 
śliwy, jak myśliciel, który po dłogieh tra- 
dach doszedł do jasnego poznania, powstał, 
przybrał najpoważniejszą swą profesorską 
minę, wreszcie głosem prorcka powtórzył: 

— Zmarli chodzą po ziemi! 

Gdy szybkim krokiem podążył ku do- 
mowi, zapanowała chwilowa cisza, Zatem po- 
wiedzenie jego podziałało. Jednakże niebawem 
rozległ się śmiech donośny, a potem usły- 
szano głos eygana, wzywający Tórnera, by nie 
zapomniał o pożyczce, która teraz urosła już 
do wysokości tysiąca talarów, Magister obró- 
cił się na pięcie i potakująco skinął głową. 


Po długim namyśle magister Andrzej 
doszedł do przekonania, że śŚredki użyte 
przezeń dotąd do zniszezenia tej brutalnej 
duszy były za subtelne, Omylił się, przy- 
puszczając, ke Ów parysB zachował poczucia 


h»ńby moralnej, Udsrzył w st:unę honoru, 
która nie istniała, lub uległa rozpręteniu i 
dla tego nie można było jej zerwać, Teraz 
zrozumiał, że należy działać przy pomocy 
prostszych, lecz s'lniejszych środków, mig- 
dzy iunemi obawą o tycie przyszłe, U prze- 
sądnego cygana grunt był doskonale przy- 
gotowany, 8 pogrzeb wartownika i sceny, 
jakie się przytem odegrały, dały odrasu do- 
skonałą podstawę akeyi ku wykonaniu planu 
obmyślonego. 

Magister miał u siebie między innemi 
instrument, wynaleziony niedawno przez Jo- 
zuitę Atanazego Kirchera, a nazwany latar- 
nią ezarnoksięską, Laterna magica, Z pomo- 
cą tej latarki można ciskać obrazy na ścia- 
nę, Ra dym, na każde tło o jakiej takiej 
kousystencyi. Nieraz już zbierała Tórnera 
chętka przedstawić działanie tego instrumen- 
tu gwoli sprawienia przyjemności cyganowi. 
Lacs potem pomyślał scbie, że to byłoby 
poprostu występkiem, dbać o sprawienie przy” 
jemności całowiekowi, który kradnie i nie mó 
nawet zwycznju dziękować zs to, co mu się 
pokazuje. Teraz postanowił użyć tej latarni 
aby osiągnąć cel, dla ktorego po esteru mie” 
siątach cierpień i zniewag, postanowił wst” 
siko poświęcić, w tem bowiem widział jodi“ 
ną możliwość ocalenia swej osoby od zagł%” 
dy. Jego osoba przecie miała większą WST 
tość dla rodziny i społeczeństwa, niż te" 
zwierz drapieżny, z którym wprawdzie D° 
było związane żadne życią ludskie, któro, 
zgładzenie wszakże byłoby ocaleniem nie)9" 

dnego żywota, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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EB 191/18 (8). Daia 39 gzudnia 1919 
o gońzinie 10 przed potudn eg odbędzie się 
w biurze Nr. 1 tut. Sądu licytacys nie wpi- 
sanych w księgach gruntowych będących 
w pos'aianiu P:otrs i Dmytra Kozijów 1 Ewy 
Mikal»: ») gospodarstwa włościańskiego oba'- 
mujicego osisdłość z tudynkami pod lk. 60 
i grunty obszara około 18 morgów w Go- 
raen z przynalełńpściami; b) pola obszeru 
okoł» 1 mcg „za sosenkami* w Oornjeu; e) 
pola cbszaru nmiesp:dna 1 merg w niwie 
„Gaj* w Zukowie, Wasteść szacunkowa po- 
wyższych realności wynosi razem 25.000 
koron, Nijrihsza ' ferta 25.000 kormm. Licy- 
tacys odbywa się dla wniesienia współyła- 
sności, niema więc %adnego wpływu na 
prawa osób trzscich Warunki lieytacyjne 
obsirzeć można w godzinach urzędowych 
w tut, sądnię, 

Sąd powiatowy, Oddxiał IIL 

Cieszanów, 20 listopada 1919, (6246 3—38) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, 1244 (6277 1—3) 

Jeba notarysina wzywa wszystkich, 
którzy mieliby jakiekolwiek pretensye do 
wynagrodzenia x% kauczyj urzędowej nota- 
rynsia Kerola Borekarda z jego urzędowania 
jako notaryusyia w Dżezwicu a następnie 
w Trerabowli, by te swoje pretensys zgłosili 
do © miesięcy od ostatui:go ogłoszenia tego 
edyktu do Jzvy notwryałnej we Lwowie, gdyż 


. po upiywie tego czasu lzia notaryalna ze 


zwoli na sydaie tej kaucyi właścicielee tejże, 
Izba notaryalna, 


Lwów, 14 grudnia 1919, (6277, 38—38) 


Amortyzacye. 


‘T, 100/19 (4). Wdrożenie postępowa- 
pia amortyzacyjnego. Na wniosek, Ludmiły 
Murowcz » Drchobyczu wdraza sig po- 
siępowauie ceiem amortyzacyi następującej 
rzekojmo zrabowanej mu książeczki wkładko- 
wej bznku przemysłowego dla b. Królest sg 
Galicyi » Wreikiem ks, Krakowskiem Fili 
w Drobobyczu Nr, 1950 na imię Ludmiły 
Furowiez wystawionej na kwotę 4000 koron 
opiewającej. j : 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej waywa się przeto, aby zgłosił się ze 
Bwojemi pruwavci w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czayokregu za nielstuiejącą uznaną 


zostanie, 


Ria amostyzzej jaojg0, 


A Burtonia monopolu sztacznych środków. słodzących 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, 29 września 1919. (6274 3—3) 


T. 122/19 (3;, Wdrożenie postępowa- 
ìa wniosek zarządcy 
Macy spadkowej po bip. Majarsu Wołoskim 
Kis ks Bnglarda wucaż» się postępowanie 
telam amortyzacji nasiępującej reekomo przez 
Wiadze ukrawńskie zalraęej z depozytu sądu 
Powiatowego w S'unborae, Książeczki waład 
owej Kasy Oszczęuności missta Sambora 
Ne, 51.804 na imię asy spadkowej bł. p. 
ajera i Perii W.łuskich opiewającej, a na 
kwotę 73.717 kor, 8d hs, wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 


GŁOSZENIA URZĘDOWE. 


kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czagokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, 25 września 1919, (6275 2—3) 


Ne. V. 92/19 (3), Na wniosek Srula 
Yroppera w Nadwórmie podejmuje się postę- 
powanie celem umorzenia wymienionych ni- 
żej papierów wartościowych, które miały 
wnioskodawcy zaginąć; wzywa się posia- 
dacza tycn papierow, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia tego 
zarządzenia, przedłożył temu Sądowi; także 
inni interesowani mogą zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznaśby sąd po. upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe sa umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Książeczka wkład- 
kows komercyainego i industryainego Insty- 
tutu kredytowego w Nadwórnie na kwot 
200 koron na imię Śruia Troppera opiewa- 
JĄCĄ, 

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, 21 października 1919. (6269) 


Gdykta 
w zprawsch uznania xa zmariege 


T. 67/19 (4), Wdrożenie postępownia 
celem uznania za zmarługo. Michał Leśny 
urodzony w Hnatkowicach r. 1877 i tam zar 
mieszkoły, podczas ogólnej mobilizacyi po- 
woławy do 18 pułku obrony krajowej i wy- 
ruszył w pole. Wedle przeprowadzonych do- 
ehedzeń miał teuża zginąć w bitwie w Kar- 
patac w zimie 1914/5, 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia smierci W 
mysi $ 24 1 277 ustawy cyw. i $ 1 ust, z 
31 marca 1918 1. 148 D. p. p. zarządza 
się na prośbę Maryi z Pichowskich Leśnej 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą a zarasem ogłasza się we- 
uwanie, aby udzielono wiadomości 0 zaginio- 
uym sądowi, albo p. dr. Michałowi Bux 
baużiowi, adwokatowi w frzemyśiu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą wgzła 
masłżeńskiego, 


Michała Leśnego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposob dał znać o swem życiu, Po dniu 
80 kwietnia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknia ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 
Przemyśl, 14 paździer. 1919. (6151 3—8) 


T. 186/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Awan Cap 
usodzony 18 stycznia 1891 w [orkach, po- 
wołany w Cxasie luobilisacyi w roku 19i4 
żołnierz dv 10 p. p, brał udział w walkach 
na rossyjskim fronele 1 wedle zasa świad- 
ków poległ w Karpatach najdalej z koncem 
marca 1915, 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warki ustawoweg: stwierazonia smierci W 
myśl $ 2% ust, cyw. uslawyl z öl marca 
1918 Nr. i28 Dz. p. p, Zarządza się na 
wsiosek Katurzyny Hawryszko z Torax po- 
stypowanie, celem uznania wymienionej 080- 
Dy za zmarłą, a zarasem ogłasza się wezwa- 


2] 1918 Nr. 128 


zn A noś O Z OO R O EE B S E E 


nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, 


Iwata Capa wzywa się, aby przed ni-. 


żej wymienionym: sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadogał o swem życiu, Po dnit: 
5 lutego 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzekuie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Przemyśl, 2 siarynia 1919. (6152 3—3) 


T. V. 241/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celom użuzmia za xnarłego, Jskób 
Hersca áw. im. Fvit, urodzony 1886 roka w 
Woli raniżowskiaj i tam zamieszkały, powo- 
iany w szeregi 40 p. p. w sierpniu 1914 r, 
brał udział w walkach pod Kraśwkiem w 
jesieni 1914 i od grudaia 1914 roku nie daje 
o sobie znaku i śrad wszelki o uim zaginął, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl $ 1 ust. 1 ustawy z dnia 31 marca 
Dz, u. p, zarządza się na 
wniosek Matli Feit postępowanie celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p, dr. 
Różyckiemu, sdwókarowi w Rzeszowie, któ- 
rego ustanawia się kuratorem a zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego. 


Jakóba Hersza dw. im, Feita wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Po 
dniu 30 maja 1920 sąd na ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 8 pażdziernika 1919. (5158 3—3) 


T. V. 10/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Perchejło urodzony 4 maja 1884 w Bogda- 
nówce, rolnik powołany w czasie ogólnej 
mobilizacyi do w.jska austryackiego, opuścił 
od roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i 
jako żołnierz brał udział na wojnie świato- 
wej, Od r. 191% nie daje o sobie żadnego 
znaku życia, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w B:gdanówce z dnia 18 Jistopa- 
da 191%, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ustawy cyw., przeto wdraża 
się na prosbę żony jego Maryi Perchajło 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeio ogólne wezwanie, 
ażeby udxieiono wiadomości sądowi albo ku- 
ratorówi p. Milonowiczowi w Tarnopolu, 
którego ustenawia się zarazem obrońcą we- 
zła małżeńskiego 0 powyżź wymienionym. 
Mikołaja Per Lajło w razie gdyby żył wszy, 
wa się, aby stawił się przed sądem” niżej 
wymienionym lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1920 rozstrzygnie o uznsniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz- 
wią ane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 27 listopada 1919, (6255 3—3) 


T, IV, 49/19 (4). Zarządzenie postę- 
owania celem udowodnienia śmierci Jana 
uwiślaka. Jan Zawiślak syn Józefa i Maryi 
z Obmielów Zawiślaków ze Zsgorzyc, rezer- 
wiata zapasowy 40 pp. w Rzeszowie, powo- 
łany w czasie młobilizacyi dnia 1 sierpnia 
1914 roku. do służby wojskowej, pełnił tę 
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NUWY ZARZĄD! 


wYrWOokNY HANDEL DELIKATESÓW, TO- 
WARÓW KONZENNYCH 1 WIN POD ZASZCZYTNIE 
ZNANĄ FIRMĄ „ZAKOPANE“ , AKADEMICKAy20, 
OD ZARZĄDEM NOWYCH WŁAŚCICIELI PP. 
TONIEGO MOORA I JERZEGO STACHOWICZA, 
BOLECA Z NAJŚWIEŻSZEGO TRANSPORTU NAJ- 


| age | „+ oz = u 


b Niuiejszem zawiadamiam PT. Konsumy, że 
% Odbior sachacyny należy się zgłaszać od 17 do 


grudnia. 


LUDWIK HOSZOWSK 


Lwów, ul. Akademieka 3, 6262 2—3 „SNNKKZEENEKNZ SAUNA W ZALAGSUKMĆ | Lwów, Franciczkańska 1.7, 


SZLACIIETNIEJSZE WINA: FRANCUSKIE, WŁO- 
SKIE, GRECKIE, HISZPAŃSKIE, 1 AUSTRYACKIE, 
WSZJLKIWGO RODZAJU KONSERWY RYBNE, 
SARDYNKI, ŁOSOSIE, POŁÓDNIOWE OWOCE: 
KODZYNKI, MIGDAŁY, FIGI, ORZECHY WŁO- 
SKIE, WANILII, CZEKOLADĘ, KAKAO, HERBA- 
tE, CUKUY, SKÓRKĘ POMARAŃCZOWĄ I T. P. 

FIRMA „ZAKOPANE“ OD CZASU OBJĘCIA 
JEJ W NOWY ZARZĄD WPROWADZIŁA W SWÓJ 
INTERES WIELE ŻYCIA. SKUPIA SIĘ TAM OBE- 


przyjmują księgarnie lub administracya Lwów, Lelewela 5 8. 


Dzieciom na Gwiazdkę ! 


= ismo dla dzieci wszystkich 
Wiały Swiatek 7 młodzieży. Prenu ficzne ayi io - 
merata roczna 48 kor., kwartalna 42 kor. — Prenuimeratę przyjmuje do naprawy 


TJ 


siużbę n*jsamprzód w Mosen na Węgrzech, 
poczem dnia 31 lutego 1915 r. wyruszył na 
front, Według zaprzysiężonych zeznań świad- 
ków Michała Pragłowskiego i Pawła Opieli, 
którzy przy tym samym oddziale wojska 
służbę pełnili — Jan Zawiślak zginął w bi- 
twie pod Kusowem koło Lublina, dnia 3 
sierpnia 1915 trafiony odłamkiem granatu, 
eo świadkowie wymienieni naocznie stwier- 
dzili, a świadek Paweł Opiela osobiście go 
pochował i na grobie jego ustawił krzyż, 
na którym zamieścił jego nazwisko. Agata 
Zaw:ślak żona Jzna otrzymała ostatnią wia- 
domosć od moza swago dnia 26 ligca 1915, 
zaś w sierpniu 1915 “trzymała list od Pa- 
wła Opieli o śmierci męża. 

Giy więc wobec tego jest prawdopodo- 
bne, £: csoba wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się na wniosek Agaty se Siwców. 
Zawiślakowej postępowanie, celem udowo- 
dnionia jej śmierci, a zarazem ogłaszasię we- 
zwanie, ażeby do dnis 1 kwietnia 1920 r. 
albo sądowi, albo pan» Wojciechowi Koza- 
kowi, wójtowi w Zagorzycach, którego usta- 
nawia sią kuratorem, udzielono wiadomości 
o zaginionym. Po upływie tego terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów, sąd orzeknie 
ostatecznie o śmierci. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Tarnów, 6 lipca 1919, (6253 3—3) 


T. IV. 79/19 (6). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania xa zmarłego Stauisła- 
wa Onirs. Stanisław Onik z Łękawicy syn 
Jana powołany w cztsie mobilizacyi w r. 
191% do służby wojskowej przy 57 p. p. 3 
kompanii, wyruszył niebawem na front rosg- 
syjski, gdzie biorąc udział w walkach pod 
Lublinem, je: zeznali zaprzysiężeni świad- 
kowie Jaa Mitera i Jakób Kiwior, miał po- 
ledz dnia 27 sierpnia 1914 r. wymienieni 
świadkowie, iż wśród gwałtownego ognia ze 
strony rossyjskiej Stanisław Onik postępujące 
naprzód w linii rozciągniętej, padł na z:e- 
mię, a świadek Jan Mitera patrzył nawet 
przez kilkanaście minut na leżącego nieru- 
chomo na xiemi Stanisława Onika sz odle- 
głości około 10 kroków, lecz nie oglądając 
go zblisra z obawy o własne życie, wśród 
silnego ognia nieprzyjaciel:kiego nie byli 
wstanie stwierdzić naocznie, czy tenże z0- 
stał ranny i gdzie lub czy padł zabity i co 
następnie z nim się stało. Od texo czasu 
jednak świadkowie ci Stanisława Onika już 
więcej nie widzieli, przypuszczają tylko, że 
w ogniu tym musiał poledz. Ostatnią wia- 
domość o życiu Stanisława Onika otazymała 
żona jego Marya Onik i ojcies Jan Onik z 
r» sierpnia, lub z początkiem września 

r. 


Gdy więc można przyjąć, że istnieją 
warunki domniemania ustawowego z $ 24 
ustawy eyw. i $ 1 ces. rozp, z dnia 12 paź- 
dziernika 1914 Nr. 276 Dz. p. p., oraz $ 2 
usx, z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, 
p. p. zarządza się na wniosek Jana Onika 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi albo panu adwokatowi dr. 
Emilowi Psarskiemu w Tarnowie, którego 
ustanawia się kuratorem. 

Stanisława Onika wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem 'lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
czerwca 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 11 listopana 1919, (6254 2—3) 


ONIE WYTWORNE TOWARZYSTWO, KORZYSTA- 
JĄC 4 DOBRZE OGRZANYCH POKOI DO ŚNIA- 
DAŃ I PODAWANYCH W NICH SMACZNYCH 
POTRAW, URAZ DOBREGO PIWA. 

PRZEBOGATY BUFET LŚNI OD DELIKA- 
TESÓW. ZAOPATRZONY ON JEST ZAWSZE 
W DOBOROWE CIEPŁE I ZIMNE PRZEKĄSKI, 
A SPECYALNOŚCIĄ JEGO SMACZNIE ZESTAWIO- 
NE KANAPKI. 

KUCHNIA PROWADZONA WE WŁASNYM 


parały fotogra- 


6333 1—2 Bogumił Czołowski 
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ZARZĄDZIE, KIERUJĄ NIĄ NAJLEPSI KUCHA- 
RZE. WSZYSCY TEŻ PRZYZNAJĄ ZGODNIE, ŻE 
OBIADY I KOLACYE SĄ SMACTNIE I ZDROWO 
PRZYRZĄDZONE. 

WŁAŚCICIELE MŁODZI I ENERGICZNI 
KUPCY DOKŁADAJĄ WSZELKICH STARAŃ, BY 
KAŻDEGO ZADOWOLIĆ, x 

OBSŁUGA GRZECZNA I 8KRZĘTNA. TO» 
WAR NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. — CENY MOŻLI» 
WIE NAJNIŻSZE. 


- 


Drożdże wiedeńskie 
KKuffnera, I. sorta, niezawodne w rozczynie, 
poleca Składuica Spożywcza, Stsnisławy Ziembiń: 


skiej, ul. Fredry 9. 


ŚSkonwertowana na 4 


teczna król. stoł. miasta Lwowa z r. 1900. 


XXXIX. Losowanie 


skouwertowanej na 4%, w roka 


Lwowa z roka 1900 


dnia 1 


Serya A. po 100 kor. 
Nr, 191, 560, 938. 955, 
Serya B. po 200 kor. 

Nr. 292, 328, 688, 840, 1980, 
Serya C. po 1.000 kor. 


Nr. 208, 382, 60 
Sery. 


Nr. 119, 329, 365, 900, 916, 949, 1390. 


Sery 


Płatne dnia I marca 1920. 


Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas : 


płatny 


Numer 


1 marca 1 wrześ 


Serya A, na 100 kor. 


Serya B. na 200 kor. 


80 — 1917 
181 1919 — 
280 — 1916 
351 1919 — 
503 1919 — 
605 — 1919 
713 1918 — 
788 — 1919 
829 1919 — 
862 — 1918 
869 1919 — 
958 1915 a 

1079 — 1919 
1097 — 1917 
1245: — 1919 
1474 Z 1919 
1810 — 1919 


Serya C na 1000 kor. 


90 — 1919 
106 — 1917 
"110 — 1919 


A 


s 


ce 


poszukuje do - - 


swoich oddziałów 


we 


Lwowie 


RKKKEZYKKKKRKRKKRKKKRKREME 


Warszawie 


Gdańsku: : 


8 
% w roku 1906 Pożyczka hipo- 


(6380) 
1906 pożyczki hipotecznej król. stoł. miasta | 00” © 


grudnia 1919. 


2, 796, 1265, 1304, 1704, 1833 
a D. po 2.006 kor. 


a E. po 5.000 kor. 
Nr. 39 


płatny 
Numer 
1 września 


nia 1 marca 


Serya ©. na 1000 kor. ` 


[4 


ić prenumeratę 


1494 = 1919 
1604 i919 = © 
1607 1919 = 
1887 1919 = = 
Serys D. na 2000 kor. 
12 = 1918 = 
60 m 1919 
89 A 1919 
104 1919 = 
266 2 1919 
= 1919 
431 gle | — A 
432 1919 3 
666 1914 pe: 
940 1919 a 
1004 = 1919 
1234 > 1919 NJ 
1253 1918 pe 
1265 = 1919 y 
1395 = 1917 
2 1918 
== 1915 
= 1917. 


1458 
1464 
1487 
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D Odo. 


i. Dysponenta dobrego organizatora z wieloletniem do- 
świadczeniem handlowem, o ile możneści obznajo- 
mionego z działem żywnościowym, na kierownicze 

stanowisko. 


8. Buchaltera samodzielnego, dobrego bilansistę. 
3. Buchaltera pomocniczego. 
4. Korespondenta znającego języki. 


5. Akwizytorów dobrze wprowadzonych u kupców spo- 
żywczych większych miast. 


6. Panie piszące na maszynie, ze stenografią i o ile 
możn.ści znajomością języków, 


Warunki stosownie do kwalifikacyi. 


Oferty należy wnosić do Zarządu firmy Lambert 
| Krzyslak w Warszawie, Niecała 8. Podać należy opis 
"życia dotyohczasowe zajęcie, referencye i żądane wa- 
runki. (Praca). 


» 


ELT: 


Lambert i Krzysiak; 7:1 


* 


Zaproszenie 


Nimiejszem zapresza się wszystkich członków Kasy zaliczkowej w Geło- 


górach, stow., Z3r. z ogr. 


poręką ma 


Nadwyczajne Walne Zgromadzenie 
które odbężzie się dnia 5 stycznia 1920 o godz. 4 po południu w Złoczowie, 
ul. Potockiego 1. 4. z następującym porządziem dziennyim : 

1. Przeniesienie siedziby towarzystwa z Gołogór do Złoczowa, 

2. Zmiana nazwy (firmy) towsrzystwa. 

3. Wybór nowej dyrekeri. 

4, Wybór Rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej, 

5. Sprawozdanie obecnej dyrekcyi z dotychczasowej czynności, 

6. Wnioski i interpelacye. 

Zaznacza się, że o ile dnia 5 stycznia 1920 nie. będzie dostatecznej 
ilości członków zdolnych po myśli $ 102 statutu do powzięcia prawomocnych 


uchwał, odbędzie się w myśl tegoż $ powtórne Walne Zgromadzenie z tym ` 
samym porządkiem dziennym dnia 19 stycznia 1920, a uchwały 


powzięta 


przez to zgromadsenie będą ważne bez względu na ilość obecnych członków, 


Złoezów, dnia 


15 grudnia 1919. 


Kasa ząliczkowa w Gołogórach stow. zar. z ogr. poręką. 
Dyrekcya: 


Nathan Willig 


eszel, chrypkę, da- 
szmośń usuwają sPa- 


Przemyśl. 5558 22—30 


K" ię lub przyjmę w komis 
utra męskie i damskie 
oraz garderoby — A. Knopf, 
Lwów, Kilińskiego 1. 1. 

6321 2—3 


"apię lub przyjmę w komis 
K mskie Finale garde- 
roby, oraz „futra A. Knopf, 
Kwów, ul. Kilińskiego 1. 1. 

6322 2—3 


K= zabawkarstwa wol- 
nianego od 16 stycznia 
do 15 marca odbędzie się w 
Lidze Pomocy przemysłowej 
we Lwowie. Liga P. P. urzą- 
dziła w ostatnim roku 4 kur- 
sy ozdób na drzewko w Kra- 
kowie oraz kurs kroju i szy- 
cia w Jarosławiu. Przewidzia- 
ny jest szereg kursów na pro- 
wineyi. Towarzystwa Pomocy 
przemysłowej zamierające urzą- 
dzić kurs prosi Liga P. P. o 
zgłoszenie się w biurze lwo- 
wskiem, Pańska 11. 6324 1—3 


okarnie, Wiertarki, Stru- 
garki, Transmisye, Formy 
do rur botonowych, Cement 
dostarcza „Pilot“, Lwów, 3a- 
torego 4. 6385 1—8 


9—12 


„Dżidzi* 
z „Kognikiem* jest najlepssym. 


Do nabycia w Aptekach i Drogneryach. 
W. 6. MUSZYŃSKI Przemyśl, 


Puder dla dzieci 


Hurtown 


nej ręki 
k, Lwów. 
6326 2—3 


oże 


we Lwowie 
(cynkografia, planodruki, negrografia) z wol 
zaraz do sprzedania, Wiadomość 1. Br 
Batorego 4, 


Pierwszorzędny = 
Zakład artystyczno-graficzny 


i lub na za- 
Kupię żara mię” anm 
lampę sałonową z ambażurem 
wiszącą lub stojącą. Sprzedam 
łóżko kuchenne, linę konopną 


[8 ctm. Średniey 19 m. długa 


fiobert, klozet pokojowy, Og! 
daó można ck odr AB k 
południu Bema 1.12 O. III. p. 


Isak Dawidsohn. 


Droguer 


GWIAZDKE! 
KASETY 


74 zmydłem 
i] tranenskiem, 
wodą 
kolońską 
! i pudrem 


| Kor. 150 


Lwów — Hotel George'a. 


Konkurs. 
Zarząd Bed. Wojsk, przy D., O, G. we Lwo- 
wie zapotrzebowuje większą ilość materyałów a mia- 


nowi'ie: 
30 wagonów 
10 


37% 
2 3 
5 > 
2 3 
500.000 sztuk 
5.000 „ 
1.000 kg. 
3 000 


n 


Oferty ostemplowa 


wapna 

cementu 

blachy pocynkowanej 
blachy czarnej 

szkła 

gipsu 

cegieł 

aBtornitu“ 

klamer ciesielekich 
żelaza płaskiego 


ne i rnieczętowane należy f 


wnosić do dnia 24 grudria 1919 włącznie do gods 
9 rano do Zarządu Budow. Wojsk. przy ul. Fre- 


dry L. 2. IV. p. 
W ofertach 


podać ceny materysłów, loc? |ia 


wagon, stacya załadowcza, lub też loco wagobi 


stacya odbiorczs. 


Termin ukończenia dostawy koniec stycznit 


1920 r. 


Koszta przewozu koleją ponosi Z. B. W, 


Oferenci, których 
mają złożyć „wadyum* 
runków dostawy. 


Za Nsczelnika Zarządu 
| inż. Sawczyk 


oferta zostanie przyjęt4 
celem zabezpieczenia W% 


6332 1-2 
por. Wysocki 


Znakomity smar do obuwia 
przeciw przemakaniiU 


własnego wyrobu poleca 


LUDWIK HOSZOWSKI 


Główny skład farb i materyali 
Lwów, ul. Akademicka le 


Prawdziwą glicerynę do rą% 


poleca 


najtaniej 


Ludwik Hoszowski 
Główny skład farb I materyałów 
Lwów, uł. Akademicka I. 3, 


Magazynierka 


zdolna znajdzie stałą posadę w Drukarni Wład 
sława Łozińskiego, Czarnieckiego 12. 
do Zarządu, 
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